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Kamienie 
powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby. Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg roz­
maitych dolegliwości: bóle artretyczn•', wzdę~ia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustacb, brak aµf'tytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skór ze. Choroby dej przf'miany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. Racjonalną, zgodną z naturą ku­
racją jest normowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestolet­
nie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
otyłości, artretyźmie mają zastosowanie zioła „Cholekinaza" 
H Niemojewskiego Broszury bezpłatne wysył.... Jabor. fiz. chem, 
„Cholekinaza" H. Niemojewskie20, Warszawa, Npwy - Świat 5 
oraz apteki i składy apteczne. 

Marszałek Smigły Rydz o zjednoczeniu 
Pierwsza sesja Rad• Raczelnej O. z. •· 

Pierwsza plenarna sesja Rady Skwarczyński stwierdził : Idea zjednoczenia, trafiająca 
Naczelnej O . .Z. N. rozpoczęła „Wszelkie odpryski personal łatwo do przekonania szerokie• 
się dnia 19 maja b. r. uroczy~ ne z Obozu wynikają ze zwięk go ogółu, w realizowaniu napo­
st.ym nabożeństwem w kościele szenia przeze mnie wewnętrznej tyka na duże trudności. Chcę 

starych przyzwycujeń na lewi" 
cę i prawicę. Gdy zanalizujemy 
programy ugrupowań politycz­
nych w Polsce, spotkamy nic~ 
mal wszędzie. hasła społecznie 
radykalne: zwiększenie znacze­
nia świata pracy, oparcia siły na 
rodu na uświadomionej i do­
statnio ekonomicznie wyposaża 
nej masie włościaństwa i t. p. 

c św. Aleksandra w Warszawie. dyscypliny organizacyjnej. zastanowić się i zanalizować 
·Po nabożeństwie członkowie Uważam je za przykrą, lecz przyczynę tych trudności. Czy 

Rady Naczelnej z szef em Obo• zdrową konieczność. wynikają one ze zróżnicowania 
zu na czele ud~Ii ~ię do Belwe" Jakim jest dobór personalny dążności i zapatrywań społecz-

5 d~ru. ce!em zło~ema _hołdu pa• Rady Naczelnej, ocenicie to pa nych? Czy istotną rzeczą na 
11 m1ęc1 Jozefa P1łsudsk1ego. I nie i panowie na Pc;>dstawie ś":iecie i w P'?Isc~ jest. dziś po• 
I Bezpośrednio po złożeniu ":ła.sne.1 pracy - a dopiero wy• dział na prawicę i. lev.:1cę spo­
i wieńca na stopniach Belwederu mk1 tej pracy_ podle.ga~ będą m~ I łeczną?. - s,dzę, ze ni~. • • 

Sądzę więc, ie trudności kon­
solidacji szukać należy gdzie in 
dziej a nie w tym, ie zapatrywa 
nia i programy społeczne po-

rozpoczęły się w sali Oficerskie- gły rzec~owe1 <?cenie i dyskusji ~wa.zam, ze błę~em Jest dz1s 
go Kasyna Garnizonowego ob" społeczenstwa 1 prasy. dzielenie społeczenstwa wedle 

, rady. Na posiedzenie Rady 

s:r*~·:ie::h5:3t~~::~~ Porozumienie wlosko-lrancuskie 
go, którego przywitał szef Oho • k • 

. ; wywołało wśród zebranych pod w.el ·m znakiem zapwlania 
cl złonków Rady Nacultiej en„ LONDYN. Trudności wyła„ sunków francusko-włoskich wyl ne, jako logiczne uzupełnienie u 

hujazm. niające się w Rzymie przy pro• wołał bardzo niemiłe wrażenie,. kładu angielsko-włoskiego, po11 
a1 · Obrady otwonył przemówie- wadzeniu rozmów włosko " Iran gdyi zawarcie układu francusko zostaje w chwili obecnej całko" 
nbiem szef O. z. N. gen. St. cuskich spowodowały w tutej11 włoskiego, które było pomyśla11 wicie pod znaki~m zapytania. 
.1 Skwarczyński, po czym Rada szych kołach politycznych po11 

~Jl Wybrała komisję-matkę, która ważne zakłopotanie. 
.miała na celu dokonanie wybo„ Przypuszczano mianowicie, ie 

e N kandydatów do prezydium rozmowa odbyta we wtorek po11 
o:Rady. między ambasadorem angielo 
o: Po krótkiej pnerwie sen. skim w Rzymie lordem Per• 
1:00 bk k' d them i min. Ciano przyczyni się 
I ą ows l prze stawił propo w sposób pozytywny do ponow 
nowane przez komisję•matkę d 

~tprezydium Rady Naczelne]' w nego po jęcia rozmów francu11 
sko • włoskich. JTisk.ładzie następującym: sen. d h 

g gen. Galica Andrzej, gen. Gó• Ponieważ je nak dotyc czas 
recki Roma~ dyr. Katelbach nie wyznaczono żadnego nowe• 
r d K d 1 k S f 

go terminu dla spotkania po~ 
a eusz, sen. u e s a te a• między francuskim charge d af• 

łnia, Lechnicki Zdzisław, pos. faires w Rzymie Blondel'em ; 
Miedzińr.ki Bogusław, Skulski min. C:::iano, w Londynie twier11 

ty Leopold, prez. m. st. Warsza• dzą, że Francja pod wpływem 
1je\Vy .S!arzy~ski Stefan! Stolarski rad swego sojusznika sowiec­
ie BłazeJ, ks. rek. Umwersyte~u kiego na razie nie zdradza 
zSte!an~ .Batorego w ~ilnte, ł skłonności do zrewidowania 
I Woy~1ckt AI:ksand~r 1 pos. swej polityki w stosunku do za 

pil W 01c1echowsk1 Bronisław. gadnienia hiszpańskiego. 
~a Proponowany skład prezy" W tuteiszych kołach parla• 
101 dium został przez zebranych mentarnych, a zwłaszcza wśród 
'Ili przyi~ty bez sprzeciwu. koalicji rządowej ostatni roz• 
u W swoim przemówieniu ge1'. wój wydarzeń na odcinku sto" 1sl _____________________ _ 

:r Premier Rumunii gościem Polski 
ó 

Ucisk Polak6w w Brazrlii 
Polskie koła polityczne przy• 

gnębione są wiadomościami, 
nadchodzącymi z Bruylii. 

Wedle otrzymanych informa" 
cji, stosuje się tam bardzo ostre 
represje wobec Polaków i np. 
zostały zakazane obchody 3-cio 
majowe, rozwiązano Związek 
Polaków, zamykając różne in" 
stytucje kulturalne i społeczne 

m. in. oddział Związku Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. 

Represje poszły tak daleko, 
ii przeprowadzono szereg ares::­
towań. Osadzeni zostali instruk 
torzy kolonialni: pani Kopczyń11 
ska i p. Sawicki. · 
Zrozumiałym jest, ie los 300 

tys. emigrantów polskich budzi 
w kraju zaniepokojenie. 

Gwałtowne walki w Suczau 
blne strate ClllAsllle stawl1i1 z1dek1J 0116r 

SZANGHAJ. W chwili o" Dowództwo wojsk japoń" 
becnej w południowej cztści skich dąiy do miszaenia dobo 
miasta Suczau ·toczą sit gwał" rowych wojsk marszałka Czang 
łowne walki uliczne. Kaj-Czeka. Cel ten, jak-dotych 

Tylne straże chińskie stawia„ czas nie został jeszcze ositgnit" 
ił zaci~ty opór, aby osłonić od- ty. · 
wrót głównych sił. Dowództwo wojsk chińskich 

Korespondenci wojenni -pism zdołało przerzucić a~ść do boro 
donoszca, ie zdobycie przez Ja• wych jednostek poza zasiąg ata 
pończyków węzłowej stacji ko ków japońskich w kierunku za„ 
lejowej Suczau, która w ciągu ~hodDim. Pod Suczau pozo.stai 
trzech miesięcy. była celem ope" ły jedynie wojska ściągnięte z 
racyjnym ich działań, jest fak- prowincji, których wartość bo11 
tem dokonanym. JOWa jtst niezbyt wielka. 

szczególnych ludzi i ugrupowa6 
politycznych wykazują mniej" 
sze lub większe odchylenia na 
prawo ay na lewo. 

. Sądzę, ie trudności tych nale 
iy szukać w przyzwyczajeniach 
naszych i całego świata do fonn 
życia politycznego i społeanec 
go 19 stulecia, które jui przeła.­
mał ogólny rozwój życia gospo$ 
darczego i politycznego, a zwła 
szcza w ogromnej mierze wiei• 
ka wojna światowa. Dziś świat 
cały poszukuje innych form 
:życia państwowego i społeczne• 
go niż te, które trwały w 19 i po 
czątku 20 wieku. 

Obóz Zjednoczenia Narode>< 
wego wziął na siebie to ciężkie 
lecz zaszczytne udanie dalszej 
przebudowy psychiki narodu, 
by zjednoczyć go dla urzeczyt 
wistnienia wielkiego dzieła - · 
budowy wielkości i potęgi Ru 
aypospolitej Polskiej • 

Do pracy tej stanąć musim) 
w pełni zapału, świadomi tei 
wielkiej odpowiedzialności, ktć 
rą bierzemy na siebie". 

Po gen. Skwarczyńskim za• 
brał głos Marsz. Smigły Ryd~ 
wygłaszając poniisze przemó' 
wienie: 

.,Nawitzując do sł6w gen. 
Skwarczyńskiego, muszę stwier 
dzit, ie przybyłem do was nie 
tylko dla pnyjemności, ale i ~ 
powainego poczucia obowią%t 
kU: Dlaczego? Niejednokrotnie 
jui w tej materii mówiłem, wo­
bec tego dziś powiem krótko. 

Szanowni państwo - przed 
wojną jest pokój, każdy okres 
pokoju kończy się wojną. Jest 
to reguła, która jest stwierdzo­
na doświadczeniem krwi, trage­
diami narodów w ciągu tysiłc" 
leci. 
Chciałbym zobaczy~ człowi~ 

ka, któryby twierdził, ie dziś 
właśnie żyjemy w epoce, która 
ma znamiona wyraźnie wskazu 
jące, ie ta reguła stała się ana­
chronizmem, ie priestała isb 
niet. (Dokończenie na str. 6) ;zł BUKARESZT. Onegdaj wie 

•p: czorem opuścił Bukareszt, uda­
~tc iąc się z oficjalną wizytą do Pol• 
!re ski premier patriarcha Miron. 
1 ż; Na pożegnanie patriarchy 
101 przybyli na dworzec członkowie 
VI ambasady R. P., członkowie rzą 
. idu, dostojnicy kościelni oraz sto 
;a 1 łeczne władze cywilne i wojsko~ 

Nieznośne warunki w Sowietach 
Nagle rewizje i aresztowania na 1orz1dlla dziennvm 

we. TALLIN.. Przybywający z n< W podróży do Polski towa6 Rosji cudzozietncy, a zwłaszcza 
r:yszy patriarsze Mironowi p1)~ masowo ostatnio wysiedlani spe 
za jego świtą również radca am• ce Anglicy, stwierdzają, ie w 
hasady polskiej Poniński, przy~ ostatnich miesiącach nastrój w 
dzielony do osoby pariarchy na Sowietach bardzo się upodobnił 

,_ cały czas jego pobytu w Polsce. 1 do nastroju z okresu wojny .do• 
j- lednocześnie wyjechało do Pol• mowej. 

ski trzech dziennikarzy z ramie• I · · 
nia prasy „Curentula" agencji podejmował premiera śniada, . Ludzie, ~bsolutme '!' _rela_­
„Rador". niem wojev, oda lwowski w sa~ qach swoich o~pow1edz1al~t, 

1 Wczora j ,.,.. poluch1ie rociąg, hn.2:h recepcyjnych na dworcu. l dal~cy o_d c;:h~c1 .szkodzenia 
wiozącv Dosto jnego Gościa za~ , Przyj,1zd Jo Warszawy nastą I Związkowi Radz1~ck1e!1'u, któ~e 

- tz.ymał się na dłuższy postój pił o godz. 22. min. 33. Szcze• li mu są i:ia':"et wdz.1ę_c,zm za .to, ze 
tie Lwowie, gdzie po powitaniu. l?"ółv podamy Jutro. pozwolił im opusc1c «?ramce Z . 

S. R. R. regulując wobec nich Pomimo - zdawałoby si~ -
wszelkje zobowiązania materiał ustabilizowane~o po tylu latach· 
ne, podkreślają, ie w Sowietach aparatu administracyjnego nie 
po 20•tu latach istnienia robi sposób zorientowat się, do k~ 
się atmosfera wr~cz nieznośna. ~o w danej sprawie naleiy się 
Podobnie, jak i w okresie woj• zwrócić, a jeśli się sięgnie do 
ny domowej, niespodziewane pamitci, okazuje się, ie ludzi z 
wizyty qocne N. K. W. D. są któl'}'J?li przed parę miesięcy za• 
na porządku dziennym, jak rów łatwiało się sprawę iui nie ma, 
nież prewencyjne aresitowania a samo wym~enienie ich nazwi• 
pod Jada pozorem lub bez po" ska moie stać się przyczyną art 
zoru przy czym prewencyjność s:ttu, który - kto wie - jakie 
tych aresztów zmienia się naj• J następstwa może za sobą pocił• 
częściej w dłu2otrwałe zsyłki gni,i~ 
lub więzienia. 
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PElNA TABELA LOTERII 
Czwarta klasa - 12·tr dzień · ciągnienia 
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Pochwalał 
zbrodnie Nowaka 

W ratuuu w Szam~ 
łach urządzili onegdaj bez 
borotni demonstracje;, -
przy czym 20 z nich wdar~ 
ło się do biura burmistrza, 
damagając sic; dosta.rcze~ 
nia im pracy. 

Burm«Hr- starał ~c; U• 
spokoić wzburzonych de• 
monstrantów, równoczcś• 
nie zaś wezwano policję, 
która usunęła awanturni$ 
ków z biura. 

Jeden z przywódców de 
monstracji, niejaki Cie• 
sielski, zachowywał się 
bardzo hałaśliwie, a kiedy 
go aresztowano, zawołał: 

„Pójdę śladami Nowa• 
ka z Lubonia. To co on 
zrobił jest dobre i to po• 
mogło!" 

Za jawn~ pochwalenie 
zbrodni lubońskiej czek;i 
Ciesielskiego surowa ka· 
ra. 

Wrrok na 
oicob6ice 

Sąd Apelacyjny w Wil• 
nie rozpatrywał sprawę 25 
'letniego mieszkańca pow. 
brzeskiego, Jana Danilo­
wa, skazanego w I instan­
'Cji na 10 lat więzienia za 
'Zamordowanie ojca ~ to, 
ie sprzeciwił się jego za. 
miarom matrymonialnym. 
· Sąd Apelacyjny nedu. 
'kawał karę do 8 lat. · 

Morderca przyznał 
sie po 8 latach 
W 1930 r. w lesie koło 

święcian ::naleziono zwło­
ki zastrzelonego kolcjana, 
Ignacego Orlowskiego. 

Ustalono wówczas, ze 
morderstwo miało tło ra­
bunkowe, jednak na spra­
wców zbrodni nie natra, 
fiono. Dopiero obecnie 
przywieziony z wi~ienia 
we Wronkach ·na rozpra;. 
wę sądową do Swięciatl 
vrięzień, Jan Stecki, mięs'! 
kaniec jednej ze wsi pod$ 

------• •-------------------------------------------------swięciańskic:ł>, dręczonr 
wyrzutami sumienia, zeznał, Ż" 
to on zamordował Orłowsk; f ., DINOL PŁYN - PRZY OOCENIU PACH 

PROSZEK J.>RZY OOCENIU NOO od POTU o przriaźń ·angielsko· niemiecka 
Dezercja zakochanego ofi<era 

kolaae znanr magnat prasowv go. . 
We Wronkach Stecki odb,·: 

wał !<arę za inne przestępstwa 
Sprawie morderstwa Orfowsk;1 
go P'.i 8„letniej przerwie l'ono,· 
nie nadano bieg urzędo~v. 

BERLIN. Jak donosi „Berii I dncj z pasażerek, znajdujących 
ner T ageblatt" pncd unędein sit na statku, którego był do­
morskim w Lubece odbywa sit wódcl). 
rozprawa karna przeciwko kapi Proces ten budzi wielkie u ­
łanowi statku „Holstentor" kur ciekawienie, gdyż jest to od daw 
sując~u na linii Lubecka na nic notowany w niemieckich 
Oslo. kronikach morskich wypadek 

Kapitan Lange :zdezerterował dezercji oficera marynarki w 
ze statku, :zakochawszy sit w je czasie pełnienia służby. 

Straszna katastrof a samochodowa 

LONDYN. Znany angielski 
magnat prasowy, lord Rother" 
mere występuje ponownie, po 
raz drugi w ciągu ostatnich oś" 
miu tygodni, na łamach swych 
pi~ za porozumieniem z Niem 
cami. 

Lord Rothermere podkreśla, 1 

ie przyjaźń angielsko " niemiec 
ka jest koniecznym warunkiem 
pok-0ju światowego i nawołuje 
swych współziomków do pracy 
nad porozumieniem „najwięk" 
szego mocarstwa morskiego z 

· bterr OSObJ DlliOSlf śmiert nais~lniejszą potęgą militarną na 
lądzie. 

,Waoraj. ~koło godz. 21.ej (inżynierem architektem z Poz" I W dalszym ciągu swego arty 
wydarzyła się na szosie kórnic- nania, ponieśli śmierć ra miej„ kułu lord Rothermere omawia 
kiej w pobliżu wsi Jaryszki, w sclt. indywidualność kanclerza Hitle 
odległ9ści 11 km. od Poznania · 

~!~~bili,~~~~ch katastrofa Wrzenia rewolucyjne w Meksyku 
Pędz,cy w stront Poz.nania z MEKSYK. W stanie San Koła parlamentarne Meksy-

szybkoscią 120 km/ godz. samo• Luis Potosi skoncentrowano ku wyjaśniają, ie w San Luis 
chód„ właścici~la firmy. „Wltl" 10.000 żołnierzy z powodu nie.- Potosi wybuchł szereg mniej„ 
~m Anton!ego Kwiat.k<;>w- bezpieczeństwa wybuchu pow- szych powstań, wywołanych 
skiego, :zawadziwszy błotnikiem stania. przez zwolenników gen. Cedill„ 
<1> f~kt konną, wra~ na- W czwartek odleciały z Mek" j i ie powstania te zostaną w krót 
słtpti!e w pełnym pędzie na syku 3 eskadry samolotów kim czasie stłumione. 
1:>nydrożne drzewo, rozbijając ' 

Śitp~0i<~::~~ski, kt6rv sie.- Stalin odwołał swój wyjazd 
dział przy kierownicy, oraz Na Kaukazie planowano zamach 
trzej pasażerowie : - właśdc:i !I 
„garażów mi~dzynatod 1wych' . 
EJward Siejkowski oraz .:lwa! 
panowie, przypadkowo o iden• 
tycznym nazw1r,ku. Roman Ma? 
tuszewski, z których jed~u ie'>t 

żADAM ·Y KOLONIJ! 

LONDYN. „Daily Express" 
donosi, że Stalin zrezygnował z 
zamiaru spędzenia urlopu na 
Kaukazie, ponieważ komisariat 
spraw wewnętrznych miał otrzy 
mać wiadomości, o planowa„ 
nym zamachu na iego życie. 

W ::wiązku z: tym miano are 

sztować w różnych miastach 
Kaukazu 300 oficerów i żołnie­
rzy, podejrzanych o spisek prze 
ciwko Stalinowi, który pozosta 
nie przez całe lato w Moskwie 
i będzie tylko wyjeżdżał na kró 
tkie okresy czasu ze swej pod• 
mieiskiei rrzvden6i 

ra, podkreślaj~c jego wysok4 
kulturę oraz wiadomości z dzie 
dziny muzyki, malarstwa i ar:i 
chitektu~. 

Zdjęcie przedstawia fragment z budowy gigantycznej zaJ>Ory 
wodnej na Dunaicu w Rożnowie. 
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1===· 
I Wesoły Kącik 

Krewni 
Kiedy c:dowiek przychodzi 

na świat, nie ma jeszcze zębów, 
nie ma włosów, ale ma już krew 
nych. 

Nikt się go nie pyta, cz:y che~ 
mieć krewnych, ani kto ma być 
jego krewnym. Przychodzi na 
świat z: gotowymi krewnymi. 
Cz:y chce czy nie chce. 

I choć na przykład twój ku~ 
zyn Józio siedział 6 lat w wię~ 
zieniu i ci wcale na krewnego 
nie odpowiada, nic na to nie po 
radzisz:. Jest twoim kuzynem i 
basta. 

I, gdy cię spotka na ulicy, ma 
do ciebie prawo mówić „ty" i 
ma prawo się z: tobą całować, 
choć ma krosty na twarzy i czuć 
mu z: ust. 

Bo 25 lat temu twoja ciocia 
Aniela wypadła z: tramwaju i 
wpadła... w ramiona pewneg„ 
blondyna. Z wypadku tego 
prz:.ysz.edł na świat Józio. 

I . dlatego ty cierpisz. Dlate­
go, że - ciocia wypadła z tramwa 
ju, ty masz kuzyna kryminall" 
stęl 

A.le co robić? Niestety krew 
11ych wybierać sobie nie moż4 
na! 

•• * Po co są krewni? 
Dokładnie nie wiadomo. Nie 

którzy twierdzą, że krewni Slł 
po to, żeby się martwić. 

Na pomoc krewnych zwykle 
nczyć nie można. Ale krewni 
lubią się martwić. 

Kiedy jesteś dzieckiem mar" 
lwią się, że z ciebie „nic dobre 
go nie wyrośnie". 

Kiedy się Żenisz, martwią się 
ieś wziął za żonę „pierwszą lep„ „ 
!'%ą . • 

Kiedy umierasz martwią się, 
ieś nie zostawił spadku. 

* ** Kiedy krewni zjawiają się w 
twoim domu? 

Gdy zaczynasz zarabiać. 
Jeśli krewni przychodzą 

przed_ obiadem, zostają zawsze 
na obiedzie. Jeśli przychodzą 
po obiedzie, zostają na kolacji. 
A. jeśli przyjdą po kolacji, zo„ 
stają na noc. 
W czasie urlopu przyjeżdżają 

do ciebie na wieś, żeby zoba· 
:zyć, · jak się czujesz. 
Patrzą zwykle przez dwa, 

lrzy tygodnie. 
• *"' Krewni są zawsze biedni. 

Bo gdy się zbogacą, zapomi„ 
1ają o pokrewieństwie. Przesta• 
ł być krewnymi! 

• ** Z powyższego wynika, Że kre 
lt'ni nie n;ileża do r::eczy nai~ 
11'%yjemniejszych. 
Ale cóż robić? Na krewnych 

1ie ma żadneg-o lekarstwa„. 
Jeżeli nam krewni bardzo ~o 

1uczą możemy się jedynie p:>~ 
ieszyć myśl'! , że będziemy oo~ 
nszczeni. Bo przecież nasi krc 
ni. mają również swoich krew 
ych. 

N apofoon Sądek. -
RAD I O 
W AR SZA W A I. (Raszyn) 
SOBOTA, DN. 21 MAJA 

6.15 „Kiedy ranne" . 6 2C Gimnasty 
i. 6.4:0 Muzyka (płyty). 7.00 Dzicn 
~ poranny. 7 .15 Muzyka (płyty) . 
OO Audycja dla szkół .. 8.10 - 11.00 
!Zerwa. Il .OO Audycja dla pobotO• 
vch. 11.15 Audycja dla szkół. l l.4•J I 
'.uzyka. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
udycja południowa . 13.00 - 15.30 
:erwa. 15.30 Wiadomości gospo• 
ircze. 15.45 Teatr Wyobraźni dla 
:ieci: „Czarodziejski kamień" . 16.15 
)d Aten do Bayrouth" . 16.50 Poga• 
illka aktualna. 17.00 Transmisja na• j 
.ieństwa majowego z Kochawiny. 
50 Nasz program . 18.00 Wiadomo• 
sportowe. 18.10 Pogadank.1 społe 
a. 18.18 Gra na gitarze hawAj•. 

• 
~­ti:J'lr • .,. 

Krwawe starcia Niemców z Czechami 
Nieme~ sudeccy nie chcą iść na kompromis• Henlein 

adb11d.zie naradę z Hodżą• Statut mniejszościaw~ 
• Rozbicie wewnętrzne społeczeństwa czeskiego 

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi o 
zajściach, jakie miały wczoraj 
miejsce w Brnie przed „Domem 
Niemieckim" bezpośrednio po 
zakończeniu zgromadzenia partii 
Niemców sudeckich. 

Grupa Czechów usiłowała 
wtargnąć do „Domu Niemiec• 
kiego", wyłamując kamieniami 
drzwi. 

W czasie gdy uczestnicy zgro 
madzenia opuszczali „Dom Nie 
miecki" zostali zaatakowani 
przez tłum. Policja wzmocnio" 
na dwoma kompaniami żandar• 
merli oczyściła plac . 

Generalny inspektor policji w 
Pradze, otrzymawszy wiado„ 
mość o zajściach, udał się na• 
tychmiast samolotem do Brna. 

Na miejscu szef policji i bur„ 
mistrz Brna osobiście kierował~ 
oddziałami policji i żandarmerii, 
które działały na placu przed 
„Domem Niemieckim". 

towar! jego zasady z przedsta• 
wicirlami mniejszości niemie-:• 
kiej , węgierskiej i polskiej. 
Dążeniem rządu jest przedłu• 

Żer.ie statutu izbom ustawodaw 
czym w jak najkrótszym czasie. 
Według pewnych pogłosek, 

statut znajduje się jeszcze w st.:l 
d:um ostatecznej redakcji p:-aw 
niczej, którą przeprowadzają 
profesorowie uniwersytetów z 
wydziałów prawniczych. 
Według informacyj, pocho" 

dzących z dobrego źródła, Hen 
lein w towarzystwie małżonki 

wyjechał na wypoczynek do pe 
wnej miejscowości w Alpach. 

Prasa donosi, że w rokowa, 
niach w sprawie statutu mniej" 
szościowego ze strony Niem„ 
ców sudeckich występować bę~ 
dzie nie Henlein, a reotezenta• 
cja parlamentarna partii. 
Według innych rżódeł, -- w 

przyszłym tygodniu dojść ma 
do bezpośrednich rozmów_ po• 
między premierem Hodżą a 
Henieinem. 

Jak więc wynika z powyŻ• 
szych depesz, sytuacja jest ba~• 

d:o poważna, a jednakże, mimo 
wezwań czeskich organizacr) 
społecznych i politycznych "'o 
zjednoczenia się wszystkich 
stronnictw czeskich w zbHi , ;ą. 
cvt.h się wyborach gminnyd1 i 
do wysuwania jednej wspvlnej 
listy kandydatów, zauwairć 
się daje rozdrobienie partyj i 
grup. 

Szczyt rozdrobnienia osiągnię 
to w gminie W elike Loucky, 
gdzie do wyborów 36 radnv~h 
gminnych wystawiono 43 c~ter 
dzieści trzy) listy kandydatów. 

„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„ ...... „„ ....... „ ... „„„ ............... . 

• 
. 
' . PRZY WYRZUTACH skórnych -wnodzianka~h. skrofułach, czerwono~cł skóry, liszajach, 

piegach stosuje się SOK KWITNĄCEGO · ŁOPIANU Magistra 
EDWARDA GOBIECA. Sprzedaż : apteki dpogerie. Skład główny : Warszawa, Miodowa tł. 

WJbUch i pożar w samolocie 
Zginął Babuszkin, nailepszr pilot sowietki Zajścia wywołali uczestnicy 

czeskiego pochodu przedwybor MOSKWA. W pobliżu Ar" i miast na miej~ce katastrofy spe skich. 
czego, atakując rozchodzących changielska wydarzyła się wield cjalną komisję śledczą pod prze I Lotnik Babuszkin - który 
się z zebrania wyborczego człon ka katastrofa lotnicza. I wodnictwem Szewelewa, który zginął w katastrofie, należał do 
ków partii Niemców sudeckich. S · k" I 1 · k" "k ·1 h · · h 1 owiec 1 samo ot J?O arny 11est zastępcą ierowm a zarzą• naJ epszyc 1 na1starszyc otni 

Jak słvchać, w czasie starcia „N. 212", lecący . z Ziemi Fran• du północnych szlaków mor• ków ZSSR • 
padło kilkunastu rannych. Te• ciszka Józefa do Moskwy nagle I' 

den Czech i jeden Niemiec zo• został objęty płomieniami wsku 

stali umieszczeni w szpitalu. tek wybuchy zbiornika z benzy Wegrzr VI Czechoslowa<1""1· 
Do zgromadzonych w „Do• ną na wysokości przeszło tysią-

mu Niemieckim" przemawiał ca metrów. 
poseł Sonler, stwierdzając: 

„Za żadną cenę nie pójdzie„ Lotnik Babuszkin, który pro 
my na kompromis _ wszyst- wadził samolot, usiłował doko• 
kie nasze żąelania wysunięte w nać lądowania, jednakowoż sa„ 
Karlsbadzie muszą być spcłnio molot po zetknięciu się z zienlią 
ne". wskutek powtórnej eksplozji zo 

Niemcy sudeccy _ mówił stał wyrzuconv w powietrze i 
pos. Sonler, nie zadowolnią ~ię przeleciavrszv kilk„naście met• 
\)Ozorną satysfakcją jaką mogli rów wpadł do rzeki. 
by otrzvmać. Statut narodowo• W ka~as~ofie zginął . lołn\k 
ściowy, który nie będzie dawał Babus~kin, Jego porno.c,..,1k Żu• 
pełnej satysfakcji, będzie odrzu kowsk1, lehrz Rossel. t kori<;~U 
eony. I ktor samolot? Gurew!cz. 1.2 m 
· Czechosłowacja jest naszym nyc?. czło,.., knw. z11łngi o~n~osło 
państwem i chcemy mieć moi~ ; c~ę.sc~owo lekkie, a częsc1own 
ność swobodnego wyznawani:i r. 1""zk1e rany: . 

także szukają oparcia w Londrnie 
LONDYN. W najbliższym i byłaby logicznym następstwem 

czasie należy się liczyć z wizy, niedawnej wizyty Konrada 
tą pr%edstawicieli mniejszości Henleina. 
węgierskiej w Czechosłowacji Reprezentanci Węgrów, za• 
w Londynie. mieszkałych w Czechosłowacii, 

Wizyta przedstawicieli ludno naWiązaliby kontakty z angicl• 
ści węg\erskiej w stolicy Anglii skimi kołami politycznymi. 

Rewanżowe wrroki sądowe 
K1n1:1J Jłlci Anglii pieknJm za nadobne 

MONTREAL. Przez szereg I dziowie skazywali złoczyńców 
1at Kanadyiczycy żywo byli do na pewne kary, z tym, że aby 
tknięci, czytaiąc w prasie angiel ich uniknąć, mogli wyjechać do 
sHei o wyrokach, w których sę Kanady. 

przekonań narodowo " ~ocjali" Rząd sowiecki wysłał natych• 
stycznych. ... ............ „„„„„„„...,.. ............. „„„„„„„„„ ... Obecnie sędziowie Kanady 

odołacaia się pięknym za na# 
dobne. Ostatnio np. sędziowie 
w Montrealu, Langlois i Dos• 
marais wydal~ wyroki z 'cym, że 
wykonanie ich zostało odłożo­
ne na kilka miesięcy, co pozwo 
li skazanym zafatwić formalnoś 
ci i wyjechać do Anglii, w celu 
„zaciągnięcia się do marynarkj 
królewskiej". 

W nadchoclzącvch wyborach, 
kończył pos. SonJPr_ mus;my rło 
wieść, Że za Henleincm stoi 95' 
procent Niemców. 

Jak donoszą pisma praskie.­
zapowiedziany statut narodo* 
we śtiowy i est iuż opracowany 
i t'remier Hodża ma %amiar w 
naib1iiszych dniach przedysku-

skief . 18.30 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 Audycja dla 
Polaków za granicą . 19.50 Pogadan• 
ka aktualna. 20 OO „Gdy zadźwięczą 
Przy piosence mandoliny". 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan• 
ka aktualna. 21.00 Muzyka taneczn'l 
(płyty) . 21.25 - 21.30 Przerwa. 21.30 
„Na chłopskim weselu" . 22.00 . Po• 
pulamość" - wesoły skecz. 22.10 
Fragment koncertu - rewii. 22.50 -

Powód odłożenia wykonania 
kary został podany do wiado„ 
mości skazanych i ogłoszono go 
w prasie. 

23.00 Ostatnie wiadomości. 

Rekordowr lot 
szrłlownlczlci 

WARSZAWA II. (Mokoł6w) z• em s·pa"•111• s•1 ~ 
13 .00 Koncert popu1„rn·,- (płyty) . J'WC ' "Z' Pilotka Aerokh1bu Poznań-

H.00 Parę informacji. 14.05 f rogra111 d · skiego, Wanda Modlibowska 
na jutro. H.10 Koncert soli~tów. obleieni przez polide ban . YCI 
15.00 Pogadanka aktualna . 15.10 \Via wystartowała z szybowiska Bez 
domości sportowe. 15.15 1 ooo tak• Na .terenie pow~atu tam<;>• 1 

z. r .:..i?mych._„ ktorzy ukrywał! miechowa dn. 19 maja o godz. 
tów muzyki. 16.15 - 18.00 Przerwa. brzeskiego grasow. ah od .dłuz• .;..h i chron111 pr=cd. t;oli : ją. . 9.30 na szybowcu typu SG„3, 
18.00 Muzyka kameralna. 19.00 Mu• b d 27 W t k 1 t 
zyka lekka (płyty) . 19.55 Zvcie kultu SZE/.W czasu dwa1 an yc1, • czwar. e po lCJ.a P?Wta u oznaczonym numerem rejestra:0 
ralne stolicy. 20.00 - 22.00 Przerwa. letni Józef Więcek i 23•letni Jć. t~rn<;>brzeskieg~ dow1e~z1a".""~:.y cyjnym 436, konstrukcji •inż. 
22.00 „Poeci Antologii" - kwadrans zeł Zając; ujęcie ich. bvł<;> b~r · się, ze bandyci ukrywaJą się w Grzeszczyka i wylądowała w 
poezji. 2215 Recital fortepi an„wy. eh.o utrudnione, poniewaz m1e• do~u Jana Kaczmarsk1eg? w I qmelańcu pod Brześciem n/Bu 
2250 - l.OO Mu:iyka taneczna (pły• li w terenie dużo krewnych i Or.iskach, wysłała tam silny g1em, nrzelatuiąc odległość 344 
ty
1111

) ._IR!!!!m _ _. ______________ ... _, __ J_. ... w_ odd~iał policjantów, którzy sto klm. Rekordowy ten lot zgło~ 

l\r .lu ·a ·e·t ap. . o mvśleł o zdrowiu nlQv • Dl~ ! a Z QZR tvm bardziej jeżeli 
:erpisz na chn obr: ner"! , rccherza, wą~roby, kamieni żól• 
:owych, zlej pr:::emiany materii, na bóle artretyczne czy po• 
· .1gryczne, wzdęcie brzu ha , odbijanie się lub skłonności do 
bstrukcji . - Pamiętaj, że nh1dv nie będzie zapófoo, o ile 
iywat będziesz ziół mo -zopeclnvch .,DIUROL" które zapo• 
'. egają nagromadz~niu s 'e kwasu m czowfgo i innych szko• 

dllwych dla zdrowia subS"ancyj , zatruwających organizm -
Dziś jeszcze kup pudele ;zko ziół „DIUROf.'', a gdv przeko• 

nas7 się o dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz i swym 
zna1omym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DlUROL" 
GĄSECKIEGO {z koKutkiem) sprzedai<J 2pteki i składy apteczne. 

czyh dom. szony był jako docelqwy. 
Bandyci wezwani do podda• I 

nia się. w odpowiedzi zasypali Kg lruska•"ek 15 zł 
policjantów strzałami i postrze• W 

lili i,ednego . z przeds.t~wicieli pom1·doro·w 5 zł 
włac.zy. \Vowczas pohqa dała 
salwę z karabinów i rzuciła gra W Rzeszowie pojawiły si~ w 
nat na strych. sprzedaży pierwsze truskawki i 

Wkrótce . c~ły budynek sł~· pomidory ze zbiorów miejsca• 
nął w płoi:nie.mach. M-1!110 P.~za . wvch. Ceny są dość wysokie i 
ru. ~and.yc1. nie opus~ih. kry1ow I tak za 1 kg. truskawe~ liczą 15 
ki t %gmęh w płom• '""':tch.. zŁ a ::a 1 lu?. pomidorów S zł. 



Nr.t& Su.j·~·--„ ...... „„ ... „„ .......................................... „ ... „~ ..... „ ......... „„ ... ~:--~-.=~=~= ~~ 
· d · • • • chałam m6w na nł• cie umarlf swoje na zteJe, %e Je 

pewny los. • ·1.~ O dul:111-Drogę miałam b~rdzo c1~%1Vł- szat . . ~ jak mogłam na jedzeniu, bo m1~łam h<!Xdzo ntewiele pieniędzy. Gorąco było s!tas~1e. A J~chał.am prz~ 
cież trzydzieści parę godzm, nic ruszając s1~ prawu 
z miej!lca. • • b d bi,ł Miałam czas, zeby obmyslat, . '?. ~ .c - ~o ~· 

Kiedy to palnęła, opadły mnie siły. 

Planowąłam sobie, ie pojadę na w1es 1 ~uz- n1gdz1e 

l S
'lał 0 mnie tak ile, 1·ak mu opowiadała pani Floren* . . 

się me ruszę. • o· . . . tk' ce. Nie spotkałam go nigdzie. . . . . w domu zastałam trochę z,nu~n. JCtec 1 ~ma a Mimo wszystko .chci~łam się z. mm. pozegnac byli zdrowi, zapracowani, dziec!aki podrosły1:,. przed w)'jazdem. W1~dz1ałam, g~zte ~nesz~a: Po- . . Witali mnie wszyscy tak, 1akbym z gro~u P~ I szłam · tam. Długo krązytam po uhcy, me maiąc od• wstała. Wieczorem zeszło się ~o n~s - chyb~ póJ wsi. 

· Wszystko · przepadło. -
- Pan Karol, kiedy to usłyszał, ?f.woi:zył szeroko 

ocz-Y i usta, pobladł jeszcze bardzie), Jakby miał 
zemdleć. 

Drżącymi ustami wyszet?tał: . . 
- To nieprawda 1.. To niemozhwe t... 
- Mam wszystko zapisane! Ze~rała~ w~zyst• 

kie wiadomości, co to za numer z teJ panienki 1 P~· nienki z dżieckiem w przytułkut Służącej, pracowni­
~ ·folwarcznej pod Tuluzą, przyjaciółki ~~zieja, 
którego ciężko poranili pod Sete Jacyś tamteJ51 przy­
jaciele. Wszys~ko wiem!. I .tv. ~~ch~y chł~f!CZ~: miałeś się zamtar w · sweJ na1wnosc~ um.e.szczęsli~c . małżeństwem z taką kobietą l Chodz, moJ synu, me 

·-utruwaj swego serca przebywaniem w domu la-
,dacznicyl 

· Pan Karol tylko jęknął. 
- To wszystko kłamstwo! - wys%eptałam be% 

przekonania. 
..;,_ Miej choć tvle wstydu, ieby temu nie za.i 

przeciać 1 - powiedziała wyniośle pani Florence.. 
Po co się miałam bronić? 

· Zmilczałam. Byłam przecie% przygotowana na 
ło, ie to musi nastąpić. 

Wzięła pana Karola jak dziecko za rękę i wy„ 
prowadziła. ' 

Pewnie nagadała mu jeszcze gorszych rzeczy o mnie. Musiała nazmyślać niemało 1 · · 
· . W· trzy, · czy cztery godziny później otrzymałam 

list od Karola. Pewnie dyktowała mu pani Florence 
Pisał krótko i sucho, Że wobec tego, co się stało, 
wobec tego, ie ukrywałam przed nim prawdę, nie . uważa za możliwe utrzymanie dalszej naszej znajo­

. mości. Załączył w kopercie parę tysięcy franków, 
bym mogła wyjechać do kraju, jak chciałam. 

Zapłacił m11 _ 
Odesłałam mu te pieniądze. Nie napisałam ani 

słówka. I cóż miałam pisać? 
Zaraz sprzedałam parę sukienek za byle co -i wyniosłam się z tego mieszkania. Nie chciałam tam zostać ani .chwili. Bałam się, że przyjdzie tam 

. ta diablica, a ja. nie potrafię zapanować nad sobą i jeszcze babę zaduszę własnymi rękami! · 
Znalazłam bez trudu niewielki P<>.koik i tani w pokoja-ch umeblowanych, ieby mieć · gd:cie prze„ 

spać się przez parę dni. Chciałam szybko wrócić do kraju. Miałam dosyć Francuzów, obcego kraju, tu" 
łaaki. Chciałam wrócić do swoich, do swego Rysia. 

Chodziłam przez parę dni jak błędna. Straciłam 
.zupełnie apetyt. 

Godzinami przesiadywałam w naszym konsula" cie, bo miałam coś tam nie w ponądku w papierach i oni ~ei. musieli sprawdzać. · 
Resztę czasu snułam si~ po ulicach, mając na.­

uzieję, ie spotkam przypadkowo pana Karola, że 
rozmówię się z nim, ie mu wytłumaczę, by nic my" 

wagi wejść do jego d_oll?u. . . • • Mieli czego się dopytywać; Nic ~1adomo dl~c;~_go, Serce zaciskało mi s1ę na mysl, ze to mogł b~c wszystkim się wyd~walo, ze mus~ał~m. pr'Zywtezc; z~ mój doin, moje mieszkanie, że mogła~ bxć - s~częśh~ sobą ogromne. l?ien.iąd~e. Wyd7iw1ah nad mo1m1 wa, gdyby nie. ten łajda~, kt?~ mnie nieente wy- strojami, choctaz niewiele przywioz~am %e . sobą, bo zyskał na tej nteszczęsneJ ma1owcel.. Gdyby me prr.ed wyjazdem sprzedałam co .drozs.~e . rzeczy. on!... Przez kilka dni chodziłam Jak ptJ~na o.d ~opy• Zdobyłam się wreszcie na odwagę. Poszłam. tywań się, gadania, tłumaczenia. Spoko1u nu ntc ,da• Zadzwoniłam. war Otworzył mi lokaj. 1
Moie to naW:et i dobrze, ie znalazłam ś1ę ,..,.; ta; Spytałam o pana K~rola. . . . kim kołowTOcie, bo jakoś bardz.o odwv,kła~ OQ ws~. - Nic było go od kilku dm - powiedz1.ał. od wszystkich tutejszych l~dz.1 • .Jakos . m~. tak d~i· - Czy wyjechał? wacz.nie było patrz~ć !la ntch,_ Jes7cze dz1waczme1 - Nie wiem. . · mieszkać w ciasnej izbie, ale nte nuałam ~za.su roz• - A meiże przebywa u pat\stwa Ombrage? myślać nad sobą. • • · - Nie wiem. Dziewczyny, szczegolnie Stefka, ~a~rę~la - Czy nic telefonował do domu? mnie, bo mi ściągała wszystko spod ręki .1 stroiła - Nie wiem. sięl Widać było, ie musiał. b)'.'~ u~ed:tt?11')'. · Wi~ Ale to wszystko - było niczym wobec tego, co docznie pani Florence przewidziała, ze moze 1a ~e~h~ mnie nachodziło. . . • • cę porozumieć się jeszcze z panem Karolem 1 JUZ za bardzo odwykłam od tego ~eta.} dla!~go obrobiła ze służbą, jak się ma zachowaćl chyba tym mocniej wracały wszystkie mysu; ws~ys• Odeszłam. tkie zmartwienia i smutki przezyte. Teraz dopttro Jui musieli dobrze go teraz pilnować, żeby widziałam jak bardzo przyzwyczaiłam się do -pana czasem ze mną si~ nie spot~! • . . Karola; jak bardz<? b~a~ lll;i j~go obecności. W s~oni• Ci~~ęło mnie ~o mo1ego ptę~ego mieszka.n~ nicnie jeg~ czerw~eme1ąceJ się twarzy ·prześl~dowa. ka, w ktorym sp~zilam par~_ tyg?dni pełna .nad~1e1 ło mnie nieustannie. . i marzeń. Było zamknięte. Kons1erżka powiedZla!a Coś się we mnie rwało znów w świat, choć' mi• mi, ie klucze. zabr~ł służący pana Karola. Pew:n!e I nęło zaledwie parę dni od mojego powrotu . . · tei. :i pole~en~a pant Florence. O, kobiety umieJą Nic brakowało mi i przykrości.. ~ hyc przewidujące t · I Pewnego wieczora matka wyc1ąginęła mnie. u Wyjechałam z ~ar~ia -zapla~ana. ' 1 obejście w pole. . . . . Wieczór by~ takt pt~knyl Miasto. tonęło w blao . - Słuch<ijno, dziewczyno -;-- pow1~d.z1~ła, P~· skach latarni ulicznych 1 wygl<!dało 1ak zaczarowa, mąc mi surowo w oczy. - Gos ty własc1w1e robt• ne, jak z bajki! _ . ła w tej Francji? ' . . ·' Ciągnęło mnie do swego 1:<raju, a przecież ~o- - Jakto co? Przecież mama wie. Najpierw 'słu· piero w ten dzień odjazdu spostrzegłam ! zroz~mia, żyłam, po tym pracowałam .na folwarku, a po ~~ łam, jak prędko ~ jak ~ard;o"" p~_zyzwy~aił~m · się do. pracował8:m trochę _w Paryzu, ale wolałam )Vr~c1r tego pięknego miasta. 1ak m1 było c1ęzko Je opusv do Polski. .:zać. _ . • - Jak pracowałaś? Ha, moie dlatego, ie zostą,wiałam w tym ąueś- ;..... Na s~ui~ie ~yłam • 
Jakoś mt nie w1erzyła.„ .7.* 

PRzvPRZEZIEBIENIU 
GRYPIE i KATARZE" 

nak nie był wcale zaskoczony. 

W parę dni· z.rozumiałam, skąd się wzięły t1 
wątpliwości. . _ 

W szys~ko , powstało z PC?"".'od.u . moic~ r:~ko. mych „stro1ów ', z powodu mo1e1 b1ehz.ny, 1ak1eJ n• 
wsi nie widzieli u nikogo. . . 

Matka kiedyś przetruisała mi ją. , _ „ ... • 

. - Jak ci nie wstyd nosić. takie rzeczy! - ob~ 
nała się, potrząsając kawałkami bielizny. - Tegi 
uczciwa dziewczyna nie będzie nosiła l Ze byś łl:li t 
zaru sprzedała, albo ja sama to zrobię 1 f1.ps_z_ si1 
ubierać przyzwoicie! . -.: 

Tiumaczyłam matce, że nikt nic innego nie ·no 
si nie tylko we Francji, ale i w Warszawie. · ,. 

{Dalsży ciąg jutro). 

LECH •USZYllSIU COPYRIGHT BY BULL 
Ba, gdyby pułkownik iył -

westchnął T rocadero - wie• 
działby z pewnością, jak rozpra 
wić się z tą bandą łotrów. Do~ 
brze by go popamiętali! 

Krebs i Jack byli teraz bar­
dzo %ajęci swymi podejrzanymi 
interesami. Po porozumieniu 
się z Ripple'em orzekli, ie ślepa 
Audic Blue jest już dostatecz~ 
nie przygotowana do wyścigu. 
Istotnie dzielna ta klaczka wy­
grała z miejsca do miejsca. Iron 
Leaf równie% zarobił płatnymi 
miejscami 2.500 dolarów. Moi 
właściciele za swoją kopalnię 
złota uważali jednak tylko 
mnie. Raz jeszcze zapisali mnie 
do pozagrupowego wyścigu 

siwa ponny, maskotka tych.le 
buzów wcale -nie zwracali na 
uwagi, myśle, ie byli już dot• 
go wszystkiego przyzwyczajer DEMO TORU 

PAMIĘTłlli( KO•IA WYŚCl80WE80 

1 ł J również udaje się do Churchill Demon, doskonały koA ~clgowy, Down. Puffi i Miss Non•Stop z?stał spn~dany przez. swą właści. wygrały już najniżej wyposaża~ .::1elkę Jadwigę Sommerf1eld - dwum · d · ł wyścigowym kombinatorom. Jeden z ne gonitwy sprze azn~, przesz.)'.' uich Jack jest odtrąconym wielbicie• w obce ręce. \V sta1n1 Jadzt iem panny Ja~ i stara się ją za Summerfield pozostały więc tył wszelką ce~ę zru1nować: . W ~ c~· ko trzy konie z Gladiatorem na lu pnekupił on trenera 1c1 sta1ru, Rip l ple'a, który miał namówić swą pfa. cze e. 
codawczvni~ do sprzedaży innego R · · tu stu d · wartościowego konia, Gladiatora - 01 się po pro O naJroz spółce obu aferzystów. Demon do maitszych kombinatorów - mb głębi jest oburzony postępowaniem wił mi Trocadero. Boję się, że •wokh ,,szefów". i mnie puszczą w końcu w go~ 

ROZDZIAŁ XIV nitwie sprzedażnej. Ale staram 

Ja nie miałem praw startu w 
wyścigu Produce, gdyi zgłosze„ 
nia do tego biegu zostały zam­
knięte, akuratnie wtedy, gdy 
pułkownik przeznaczał mi karie 
rę konia roboczego. Poza tym 
nie sądzę, by mój start w jakimś 
poważniejszym wyścigu, pokryd 
wał się z planami moich „sze• 
fów" spod ciemnej gwiazdy. 
Ich zamiarem było przyszykod 
wanie mnie, w wi~lkim se~recie 
dla publiczności, do jakiego~ 
mniejszego wyścigu, co mi<1ło 
być pohczone z wielkim „ude­
rzeniem" w totalizatorze. Obaj 
rozmawi "li często na ten ted 
mat. a Jack kiedyś tak się V.'Y~ 
raził: 

Wszystko, czego tylko do- się jednak na każdym starcie ro wiadywałem si~ o moich no~ bić takie zamieszanie, ie wszy• wych - właścicielach, kazało mi scy się mnie boją i nawet w ra" - Jeszcze troche cierpliwoś­corai bardziej żałować, ze 1e- zie \\'.)'granej nie znajdę amato• ci, a %aręczam ci, Krebs, Że na stem ich niepodzielną własnoś• ra1 tej szkapie wygramy dużo for• cią. Niestety, nic na fo pora• 1 Panna Jadzia miała v.ięc opu. sy. Przycier.•nimy ią tak, że bę dzić nie . mogłem1 Oni byli prze; ścic Fairlown zaraz po Nagro~ dą płacić 200 za dziesięć! To ciei ludźmi, a ja tylko koniem. Idzie Produce. do którego ::aoi• będzie największy „fuks" sezo• Sezon wyścigowy w Fairlown sany był Gladiator. Przyjechał nu! zbliżał się ku końcowi i wiele' też stary Sam, który znów miał Wyścig Produce rozegrany stajni. przenosiło się już do zająć się trenin~em, jego dys• ~ostał ostatniej soboty sezonu. Churchill D.o.wn lub na inne to kw-'llifibcia była prawomocna Nie widziriłem go, ale mówiono ry. -Pewnego ranka zetknąłem tylko M torze w F~irlown. Ooo mi, Że GlacE"tor w dystansie się na ~alopach z moim starym wiedziałem memu druhowi T ro szedł bardzo dobrze i wvścig przyjacielem, Trocadero. Powie cadero wszystko to co dowie, ten na finiszu przeg~ał tylko o d„i.a-~ OP. mi . :i.e panna Tadzia 1 d~iałPm sie o Riople'u, on ied• krótki łeb. · 

dwulatków. · 
Przed samym biegiem Si_msy 

przyszedł do mego boksu i po• 
stawił przedemną kubeł wodv. 
Gdy wyszedł, Krebs wsypał coś 
do wody, ale nie przywi_ązywae 
łem do tego uwagi. Powinie• 
nem właściwie być bardziej 
cstrożnym, miałem jednak wtcs 
dy tvlko dwa lata, a w danei 
chwili czułem jakieś niesamc•~ 
wite pragnienie. Wypiłem wszy 
stko. Po pewnvm C7.asie poczu 
km w pysku dziwnie nienrzy• 
jemny smak. Zacząłem pluć i 
parskać. Dopiero teraz domy. 
śliłem, Że Krebs wsypał mi przez 
złośliwość do kubełka popiół 

od cygara. 
Gdy szliśmy na paddock, 

czułem się fatalnie. Mdliło 
mnie i miałem wrażenie, ze 
ws:ystkie wnętrzności się we 
mnie przekręcają. \V końcu do 
stałem torsji i noez.ule~ się nic• 
ce let>iej. Chłooiec staiennv > 

Bieg był na 1.200 metró1 
Nie cz.ulem się jeszcze zupełn 
dobrze, i gdy wyszliśmy na pr 
stą, byłem wręcz jeszcze na · 
statnim miejscu. Potem jedni 
zaczęło mi się rozjaśniać w gł( 
wie. Mój dżokej nie pomagi 
mi, ale też i nie przeszkadu 
Zacząłem biec ze wszystkich s· 
Wydawało mi się, że muszę n 
nąć chyba wszystkie konie św: 
ta, by wreszcie minąć prow: 
d::ącego w wyścigu. Potem L 
słyszałem z trybun $tr.aszn 
wrzask, i domyśliłem się, : 
bieg skończony. 
Zatrzymałem się od ra: 

Wszystkie wnętrzności bol~ 
mnie i cały świat kręół mi ~ 
przed oczami. Nie wiedzi3łen 
czy wygrałem, cz~· przegrałerr 
al~ tym razem .nic mnie to n 
obchodziło. Minęła długa chw. 
la - a potem podnrowadzon 
mnie do „paddocku zwycię: 
ców„. Zdziwiłem się bardzr 
gdy zobaczyłem tam już drugi 
1!0 konia. Dopiero potem 'W\ 

tłumaczono mi, że my obaj sti 
nęliśmy na celownik11 na niel'I 
s:z:ym miejscu, łeb w łeb. Podo 
bno była to Miciek~wsza walk 
na nrostej, j(łk<J k\edykolwie 
widziano w Fairlown. 

(Dalszv cia!l iutro) 
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, . Kale·ndarz dni·a I REALIZACJA . WIELKIEGO PLANU INWESTYCYJNE Go. NAJWIĘKSZA w POL 
SCE ZAPORA WODNA NA DUNAJCU W ROŻNOWIE 

SOBOTA _ _- ----21 T~~teusz:a i tow. ·· 

MAJ A 

Słowiaflski: Prz:e• 
sława Cz. 

Słońca wsch. 3.3ł, 
zach. 19.32. 

Księiyca wsch. 
-, zach. 9.54. 

KRONIKA PRAKTYCZNA: 
1506 Zmarł w l:Iiszpanii Krzysztof 

Kolumb. 
'157-1 Stefan Batory księciem Siedtnio• 

.grodu. . . .. 
. '1809 Klęska Napoleona pod Aspern·. 

1863 Bitwa w puszczy Łabonarskicj . 
· PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Rok dobry będzie 
Gdy w maju zawiążą się żołędzie. 

. CIEKAWE WIADO.MOSCI: 
·: · "W jednei godzinie ludzkośe wypi• 
· '1a około półtora miliona litrów wf• 

Jl.1,. 
R,ADY PRAKTYCZNE: 

Materię splamwną tłuszczem posy• 
pać dość grubo . gipsem. Po kilku 
.dniach gips zmieniać. -

Str. 5. 

KLAWIOL 
.,AP.KOWALSKI"' wAASiAwA 

Badania oddełba 
Automobiliści ch.icagoscy. _by" 

li niezmiernie zdumieni; · gdy 
pewnej nocy policjanci . :zati:zy„ 
my\vali samochody, dawali au" 
tomobilistom małe baloniki dzic 
cięce i prosili, aby nadęli je. Nie 
którzy z nich, którzy. zbyt . ·du"' 
Żo wypili, serdecznie· się ·śmiali. , 
sądząc, Że również i pr.z-e'dstawi" 
ciele władz bezpieczeństwa upi„ 
li się. , 

prudstawia fragment z 

Wesołość. ich jednak szybko 
przeobraziła się w zaklopotanie, 
gdy dowiedzieli się z jakich po­
wodów policjanci wydawali. to 

budowy gigantycznej zapory wodnej na Dunajcu w Rożno szczególne zarządzenie. Okaza„ 
wie. ło się, że zebrany w te11 sposób 

Piona • wsie 1 
• mi,asteczka 

oddech automobilisty. wę~rot< 
wał możliwie jak nąjszybsz,i 
drogą do instyt~tu chemiczne" 
go, gdzie badąno i ego zawar"' · 
tość i ustalono·. . ile alkohol11 
znajduje się w wytchniętym. po-. 

· ·°' Tlilmac enie sn6w 

· Pożar, jaki wybuchł w Słoni• 
mie, zniszczył .27 domów. o~ 
statecznie · ugaszono ogień w 
czwartek w godzinach wieczorr­
nych. Tego samego dnia wy• 
buchł dwukrotnie pożar w zabu 
dowaniach·· więziennych. \Vięź„ 

i>. Magdalena C. 1. 2. Spełnią się niów ewakuowano. Straty wy• 
J11anenia. Pozna Pani mężczyzn~ w rzą.d~one ' przez pożar sięga_ją 
mundurze. Smutek chwilowy będzie. 200 OOO ł p · 
Ni d · wydatek . z . rzyczyny pozaru espo z1any • · · d ł · • 1· • Petite Jeanette. Otrzyma Pani list na razie nie ~ a o się _usta 1c .. . 
: daleka. Blondvn myśli o Pani. Pr? Podczas pozaru lasu koło wsi 
szę wystrzagać Śię Felicji. Szczęśh• N9wosiółki (pow. słonimski). 

. ·~0t'!::1k f~d:_ 7 i 166 _ 10. Bę• mies:kari~ec tej wsi . ~u kasz. Łu• 
Clzie sprzeczka z blondynem. Niespo s~czews~l wykorzys~~~ ~a~t~S1.~ 
miewany zarobek. Ujrzy Pan daw• nie wynikłe- wskutek pozaru t 
llO niewidzianą osobę . Otrzyma Pan podpalił własny zniszczony 
Jtpominck d O · • ł · b d Panna Hanna. Moie Pani zamiesz om. · .gien ~zerzy się ar zo 
bć z ciotką. Edmund kocha Panią. szybko t wkrotce. ogarnął całe) 
~vjdzie Pani za mąt. Charakter pis. wieś. 
ma nic wskazuje wyczerpania nerwo• Spaliło się około )O gospo1 
wego. darstw-. · Ludność wsi oburzona 

czynem. Łuszczewskiego chciafa 
wrzucić. go .do ognia, policji ·z 
trudem udało się :wyrwać pod" 
palacza z ·r.}'k tłumu. Łuszczew 
skiego i jego żonę osad.zono w 
wiezieniu. 

L.uu'KuBY .PŁUC We wsi Megilowce (pow. · 
Gruźlica płuc jest nieubłagan,4 i coo wołkowyski) powstał pożar, któ 
roc:nie, nie robiąc różnicy dU płd 
wieku i stanu, kosi milicny ludzi. - ry zniszczył 22 domy mieszkal~ 

czuk. 
W Orli (pow. bielsko•podlc. • 

ski) wybuchł pożar w olejarni 
Kamienieckięgo, który z niezwy 
kłą szybkością rozszerzył się i 
w pół godziny objął długi sze• 
reg budynków. Pożar trwał do 
późnej nocy i strawił większosć 
budynków w miasteczku. Przy 
akcji ratunkowej została dot:..:· 
wie poparŻo_na ,jedna z kobi.e l, 
kilka o'sób odniosło lżejsze obra 
Żenia, a jeden mężczyzna dostał 
pomiesżania ztnysłów. Strat na 
razie riie ustalono. „„„„„„„lllQI„„„ 

,„ 

\Ve wsi Parzymiechy (pow. wietrzu. . ·" 
krasnostawski) wybuchł pożar, · Wyniki badań · przeprowadzo 
który strawił 13 domów miesz• nych w ciągu _ jednej pocv były. 
kalnych i 14 budynków gospo1 nad wyraz · sen_sacvine. Oka:za~ 
darskich. We wsi Rzeczyca ło się, Że między 3 a 4 .w noc~' 
(pow. janowski) spłonęło 6 do• żaden prawie automobilista nic 
mów mieszkalnych .i 20 zabudo jest trzeźwy, że każdv w,ynil 
wań gospodarskich. wiekszą lub mniejszą ilość alko 

W środę w nocy · wybuchł w holu. 
Ostrowcu (pow. opatowski) po Policja wyciągnęła z tych ba• 
żar, który strawił doszczętnie cl;:iń odpowiednie wnioski i na• 
dom mieszkalny Channy Nis• klada wysokie m<'!ndaty karne 
kier, wartości 40.000 zł. W olo na tyr.h wszystkich automobili< 
mieniach zginęła ll•letnia córk.l 1 stów. którzy prow.adzą samo• 
Niskierowej. chód w stanie nietrzeźwym. 

-: T-rzech uczonvch ta lina 
Są nimi: Lenin, Papanin i „. Stachanow Przy zwalczaniu chorób płucnyc• ne, 25 stodół, 34 chlewy, 8 spi" 

bronchitu uporc"wego, męcz4cego chrzów oraz inwentarz Żywy i 
~ulu. l?Yl'Y itp. stosuii PP· lekarz:c martwy. Straty wynoszą okofo 

BA.I.SAM TRIKOLAN •AGE 100 000 ł p d k .. t L...6 __ , · . d · 1 . si . z . o czas a qi ra un 
"" ry-., watw1a1C}c . wy ZJe anie ę k · · ł 45 1 t · Ol plwociny, wzmacnia organizm i samo• oweJ zgmę a ~ e nta .. ga 

· pó~ucie cho.iego oraz powiększa wa.I Wełczukowa. „ Poz<t tym ctezko. 
.-· · gę c;iała i usuwa kaszel. poparzony %Ostał Bazyli W eł• 

MOSKWA. W Moskwie od (czas nie napisali żadnego dzie• l „Prawda'", omawiając w arty• 
byla się narada przedstawicieli ła.. \Vprawdzie Stachanow :.a• kule wstępnym mow~ Stalina o 
sowieckich „ instytucji nauko• pisał się ostatnio, jako student r.auce, dodaje od siebie, ż : 
wych i wyż~zych uczelni. do akademii przemysłowej w czwartym wielkim uczonym 

Po ukończeniu nai:ady uczest Moskwie. świata j~st sam. Stalin. : 
~ .......... „ ........ ..,,,.., ___ ,,,_...,,...,..,..., ....... .., ......................... ~ nicy jej udali się na. Kreml, ••••••••••-•••••••••••••••• 

gdzie zostali przyjęci przez Sta• 
lina, k~óry wygłosił mowę o ro• I 
li nauki w ruchu komunistycz• / 
nym. . . 

Ił.~ malej wokandzie ••• · 

Gdzie zegarek? 
czrli: „Niestrawna ciotka" · 

Dyktator sowiecki oświad• 
czył, że 'w ·sowieckich instytu• ; . 
ciach n,wkowych, dotychczas 1 

działają elemen1y wrogie, wypa 
czające komunistyczne pojęcie 

(A. E.) Pani Matyldzie Ga· 1 Po jakiemś czasie kupił: mal" nauki i prow ~_dzą,-c działalność 
1iakowskiej skradziono pami<1t„ pę. Ganiała po ·całym mieszka" kontrrewolucy1ną. 
kowy zegarek. Ponieważ w niu i lanszafta ze ścian zrucała ," Należy oczyścić ·1a t; kę sowiec I 
tym samym czasie podziękowaz: za co ją Bóg także . s~mo jak i ką z tych demeii •vw. aby pod" 
la · jej za miejsce slużi}ca· Wale„ papugie, rychlem skonem poka• porządkować cu.lkowicie pracę 
r.ia Dudaj, więc na nią padlo ral. naukową ideologii komunisty• 
podejrzenie. Wtedy pani kazała ją też rów cznei. Nauka ma służyć - OŚ• 

Oburzona panna w· aleria nie nieź ugotować, co uskuteczni" wiadczył Stalin - rewolucji ko 
przyznała się naturalnie do za~ lam. Paskudna· była w smaku monistycznej i to nie tylko 'N 

rzucanego jej czynu i w ten spo cholernie, a czuć ją było - jak Sowietach, lecz i poza granicami . 
s6b broniła się przed s<1dem: powietrze. Ale żeśmy ją zie• Sowietów. 

- Ledwie trzy tygodnie na dli, bo nie bylo ci inszego. Następnie Stalin wyliczvł 
tym miejscu wytrzymałam i za. W parę dni po· małpie, pani trzech jego zdaniem najwiek• 
r~ r;riusiał:im wialrować. ~ó che:• st.arsza ciotka przyjęchala. Pa;z= szych 'uczonvch świata : są to 'Lt' 
craz ludzze są porządne i pens1ę ki porozrzucała po podłodze 1ak nin badacz bieguna oółnocneg,) 
plaq leguralnie, ale niemożebna śmieci i zaraz po tym kara na Papanin i robotnik Aleksy Sta• 
rzecz u nich pracować. nią zeszła, bo ją zamgliło i wa• chanow inicjator tak zwaneg:> ! 
Miel~ on.i papugie. Mó~il~ łaj do lóżk~, a. do~htó~, co f?r7y ruchu stachanowskiego w pr::e~ 

na mRJe czemnemy słowami l szedł, powiedział ze me wyzy1e. mvśle sowieckim. 
-Bóg ją za to skarał, bo zachoro Jak to uslyszalam, odraz da~ Nadmienić n"leży, że ilni P1~ 
.i1ala jednego razu i później na:: lam deba, proszę_ ,sądu wysokie!:: panin, ani Stachanow dotych~ 
stępnie zdechla. go. Bo małpę wtroiłam, panu• · 

Jak zdechła, to ;ą pan; kazas gę wtroiłam, ale st:irej ciotce 
la na obiad ugotować. Obrzy= już bym nie dala rady. 
dliwa bvla w smaku. że nie ,;~~ 
wiem, 2le~n·w ia oochli . bo pani Sąrl uniewinnił p.:>nrw \:\'l ale= 
kazafa ' rię dla braku dowodów 

Składajcie ofiary na 

·-IF. O. U. 

ś'WlĄTYNIA POD WEZWANIEM OPATRZNOś<;I 

. Projekt budowy świątyni pod wezwaniem Opatttności Bożej, 
stanowi'!cej votum narodowe, uchwalone przez Pierwszy Sejm 
Rzeczypospolitej po odzyskani u Niepodległości Państwa, -
wszedł w stadium realizacyjne: Swiątynia stanie w dzielitlcy 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Warszawie. Ret>rodukajemy 
przvieiy przez Komitet Budowy projekt świ'!tyni - d:ieło 

prof. Bohdana Pniewskieeo. · · 
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Irla studentka ohrdna streczrcielka 
Padstępn~ zmuszanie I zachęcanie do nierządu • Bezwolne 

narzędzia w rękach rajfurek • Albumy z fotografiami ,,pensja• 
nariuszek'' • Ągitacje w uzdrowiskach i kurortach • Sekretarka 

· osobista • Plany zagraniczne 
' Poficja stołeczna położyła Arkuszewska starannie dobie wy, za co pobierała wysokie czerpanych :: łajdackiego proce powierzoną miała pieczę nad lu 
wreszcie kres działalności zor• rała klientelę, działała z wielką prowizje. Druga ze stręczycie• deru świadczy fakt, że Kamiń• panarami. Chociaż Arkuszew" 
ganizowanej bandy stręczycie" ostrożnością, by nie narazić tak lek, Kamińska, jeździła po ku• ska, zupełna analfabetka, za• ska, jak i pozostałe rajfurki, by 
lek do nierządu. W więzieniu o świetnie prosperującego intere• rortach, gdzie werbowała kobie angażowała specjalną sekretar= ła bogatą, siostra jej, Elżbieta 
sadzono trzy kobiety, zawodo" su na zamknięcie. Zaopatrzona ty i mężczyzn, pośredniczyła w kę, która w jej imieniu prowa• znajduje się w skrajnej nędzy i 
wo trudniące się werbowaniem w album z fotografiami pensjo• rozpuście i sprowadzała na ma• dziła obfitą korespondencję z żyje z żebraniny. Stręczycielki 
młodych1 przystojnych dziew" nariuszek, Arkuszewska werbo nowce młode, źle sytuowane klientami. uczyły się ostatnio języka fran. · 
aąt do prowadzonych przez wała klientów z Łodzi, Pabia• dziewczęta, a nawet mężatki. Szymańska natomiast stale cuskiego, zamierzając rozsze• 
siebie lupanarów. Są to Euge• nic, oraz częściowo z Warsza• O kolosalnych dochodach, „urzędowała" w Warszawie i rzy~ swoją działalność poza gra 
nia Arkuszewska (Hoża 32), nicami kraju. 

We1~a SK~it::: l?!i!~ir~d~ N I I I d I s a· \V n I k o b 1· e I e. po~~j~~a~~~z~~~ 1bezze::~~~z!j 
ka 18a). furki w więzieniu. Op1eczęto• . 

Szymańska, która jest byłą • • wano jednocześnie lupanary na 

:::~~ą:·w;zk~~~st~j~cd~!~~ łłie jest· wykluczone, ie bJIJ to w1lk1 Ht~jm~ N~:~~rs~~zk~~;ądzone· 
je walory, eks•studentka zapo• Wczoraj około godz. 4„ej ci, okazało się, iż jest to 20•let"I na polach ,,Agrilu" sarny, koz• były z niezwykłym komfortem. 
mawała młode kobiety i spro• służba folwarku „Agril" na nia Mieczysława Różycka, ły, a nawet dzik. Jak wiadomo Sciany lupanarów zawieszono 
wadzała je do mieszkania Bródnie usłyszała przeraźliwe krawcowa (Osiedle Bródno), wilki ukazały .się również na te• dziesiątkami pornograficznych 
wspólniczek. Tam obietnicami krzyki kobiety, dochodzące od która o tak wczesnej pbrze po• renie wsi Wólka Węglowa i w fotografij i malowideł. . . . 
wysokich zarobków, wspania• strony pola. Gdy na krzyki nad dąiała do pracy. Badana, Że• Odolanach. Zlikwidowanie bandy strę' 
łymi pe~pektywami na przysz• biegli dozorca polowy, Franci• znała, że jakoby dwa, lub trzy Kuracja ciężko pokąsanej Ró czycielek nierządu jest wielkim 
łość, albo po prostu podstęp_em, szek Kułakowski, oraz kilka o• psy, z których jeden był pstro• Życkiej patrwa kilka tygodni. sukcesem policji stołecznej. 
lub groźbami zmuszano ołiary sób służby, ujrzeli na ścieżce katy, rzuciły się na nią i po• 
do nierządu nad brzegiem kanału Bródnow gryzły. z· oln1·e e b d • d d z chwilą: gdy lekkomyślna skiego jakąś kobietę, na której rz z ryga m1e zrnaro ow. 
dziewczyna dostała się w szpo• ubranie było porwane w strzęp z przeprowadzonego przez nie zostaną wpuszczeni na terytorium Francji 
ny rajfurek, los jej był przypie• ki, zaś na nogach, rękach, ple• policję powiatową dochodzenia PARYŻ. Prasa podaje, że I brygad międzynarodowych, wa: 
czętowany. Musiała zjawiać się cach i pośladkach iiczne rany wynika, że psy, należące do fol• na ostatnim posiedzeniu rady czących po stronie rządu Wa• 
w lupanarze na każde wezw.a" szarpane. warku „Agril" są zawsze na · · . · · I kł 
nie i większość swoich zarob" Omdlałą kobietę xracownicy smyczach i pod opieką dozorcy mmistrow, minister spraw we• encji, s adających się, Jak wia 

· d A 1 wnętrznych Sarraut oświadczyć domo, z różnych narodowości. ków od awać stręczycielkom$ „ gri u" przenieśli o kancela- polowego, Kułakowskiego. miał, Że w przewidywaniu po• Poza tym ministerstwo zamierza 
właścicielkom gniazd rozpusty. rii. Tam kierownik, Stanisław Wyklucione przeto, ażeby ważnej lali uchodzców z Hisz„ poddać bardzie]· surowe]· kon" 
BuntuJ."ce s1·ę pens1"onar1·us„ki Nowicki . wezwał ni"ezwłoczn1"e sp·rawcam1° pokąsan1·a były psy -z "' panii, nie zamierza wpuścić na troli tych emigrantów hiszpań" 
trzymano w karbach groźbą re• pogotowie pry·watne. Lekarz, z „Agrilu". Mogły to być ł·akieś terytorium Francji żołnierzy z skich, którzy dopuszczani będ~· 
jestracji w Policji Obyczajo• po dokonaniu na miejscu odpo psy bezpańskie. Nie wyk uczo• na terytorium Francji. 
wej. Szantażowane dziewczęta wiednich zabiegów i zastrzy- ne jest również, że były to wił• 

dt~;:Vwsi:ęi!>:::0~~, : ~~~zpft~:w~~!mi~~~~~~ęś#~~ ~~g~~ó~;z~ę~~~~ zn~0b1'li!; Rozruchy antyżydowskie 
ciągnęły ze swego nikczemnego skiego. kich lasów, np. z Jabłonny. w dniu ~wieta proroka w ·Kairze 
•p•r~-e•d•e•ru-o•l•b•u•~-.~-z.v.~.·.·---•P•o-o•d•z•y•s•k•a•n•~-•p•rz•~-~-n.o•ś•-•s•k•ą•d-~-e•g•o•c•z•M•U-p•o•j•a~-~-y•s•~•I ~IR Wh~ta prorob!prz~~~zreli~~chzahl~ ~ 

Muchammada Kair był widow• dów naukowych, próbowah 
nią nieznanych dotychczas \V wtargnąć do dzielnicy żydow• 

Kłody na drodze do ziednoaenia Egipcie wystąpień antyżydow- skiej Muski. 
skich. Ro.{lrzucono ulotki, na" 

Posiedzenie Radr Naczelnej O Z N 
Poc::ątek na stronie 1•ej. przez szerokie masy naszego tak smutnemu, wypowiedziane~ 

Nie chcę nikogo straszyć woj społeczeństwa, przy bliższ~ mu przez królowę _Marię Lud~ 

wołujące dl\ bojkotu finn Ży• Policja otoczyła kordonem 
dowskich (większe były wymie dzielnicę i po paru utarczkach 
nione), zaś w ostatnim dniu rozproszyła demonstrantów, a• 
święta młodzież akademicka, resztując około 25 osób. 

ną, nie chcę bawić się w proroc rozejrzeniu się, przy zbadaniu, wikę o Polsce, że Polska to jest s p ł D n ą ł s a m ·a c h ó d . 
twa, będę ostrożny i powiem w jaki sposób jest ujmowane - wspaniałe królestwo, którego 
jedno: ja mniemaniu, że ta regu ukazuje pewien szczególny ob· nie doceniają sami Polacy, niwe Przrarną pożaru była iskra z sinika 
ła, stwierdzona przez tysiąclecia ja~, t?ianowicie, że aby odpo• cząc je przez wolność nieokiełz• Przy ul. Odrowąża w War~ płomieniach. Na ratunek rzuci• 
przestaje obowiązywać, wie• wiedzieć tym pojęciom różno• naną porządkiem. szawie przed domem nr. 75 za$ li się przechodnie oraz szofer z 
rzyć nie mogę i wierzyć nie rakim, trzebaby mieć tyle barw Szanowni państwo. Refleksji, palił się samoch6d ciężarowy pomocnikiem. Przy pomocy ga• 
mam prawa. ~la zjednoczenia narodowego, dyktowanych trzeźwością i reai firmy „Oryginał", należący do śnicy pianowej oraz wody, zno• 

Dlatego też nie jest dla mnie z~ na pewno ilość barw tęczy lizmem, możnaby wypowiadać firmy Berkowicz i S•ka przy ul. szonej przez lokatorów domu 
rzeczą obojętną, jak społeczeń~ nie wystarczyłaby. dużo. Nie chcę tego kontynuo• Stawki nr. 48, prowadzony nr. 75, ogień ugaszono. 
stwu nasze - jak naród nasz Aby odpowiedzieć pojęciom wać, bo nie chcę osłabiać dru• przez szofera Stanisława Stra• 
zyje w czasie pokoju. Nie jest i pragnieniom, bardzo często u- giej części mej rady, odnoszącej siaka, zam. przy ul. Lechowskiej Ustalono, że przyczyną po• 
dla mnie rzeczą obojętną, czy ~~anym, które przy takiej czy się do optymizmu. nr. 43. żaru była iskra z silnika, która 
wpołeczeństwo żyje pod hasłem mn~J .sposobności .dają .się ::1•1,, Panie gener?le, szanowni pań• W przeciągu kilku minut sa" padła na rozlaną benzynę przy 
skoordynowanego wysiłku, har wazyc wydob mochód stanął niemal cały w zbiorniku benzynowym. . . • . ~aJą .~1ę przy stwo. Dzięku1·ę państwu za wa• 
moni1" ne1· współpracy, czy też tak1e1 czy inne] ok t b W ł d I • • d az11! rze a~ szą ofiarną pracę, bo praca pu• y u za p1en1~ pod sztandarem wiecznej i nie by ch~ba stwor;yć wiele obo~ bliczna u nas - być może i -z e 
kończącej się niezgody i gderli zow z1ednocz~?1a narod?wego, gdzie indziej, ale u nas na pew• pod pozorem wyrobienia posad 
welgdo pieniactwa. a~y zadowoltc w~zystkich. A no, - wymaga ogromnego s<v Andrze1· Krzyczdolski (War• · b ł d B · ł J · 

er logia i cele Obozu Zied• ww.dom. ~ - to mo_zn'\. z. cał.ą mozaparcia się i ogromnego po• m. po ra o roms awa etnlo 
noczenl·a Na odowe dł I szawa, Łazienkowska 10) wy• ły (Tarczyi1ska 9) 1500 złotych ·. r go we ug pewnosc1~ prz_el?o~1ec .z1.ec - ze święcenia, o ile 1· est rzetelnie wy mego rozumienia żolnierskiego one, w teJ ilosci istmeiąc obok ł . . t l . .

1 
kołejony inteligent, rozpowia• za posadę woźnego w mając~ 

i obywatelskiego są dobre, są siebie, dopiero pokazałyby, co pe m~na ~ rze e me pomys ana. d~ł '"'.śród znajomxch, że .ma rzekomo powstać biurze han• 
słuszne, są zqawienne, są we• to jest nie zjednoczenie narodo• Dz1ęku1;:~ wam za pracę z ~a· w!elk1e wpływy .1 st?sun~1 w dlow~. 
dług mego rozumienia koniecz• we a generalna wojna lego serca, zyc::~ wam optymiz• wielu fabrykach l moze kazde• 
ne dla Polski. Na ewno n· · d · k mu i wierzę, Że wasz , ... -ielki cel, j mu wyrobić korzystną posadę. 

Dl t · k twi. d "ł mych pentuzJ·asttóe Je ~ndz rze ?' który 1· est wielkim iednocześnie Wpływowy pośrednik zdo• a ego - 1a s er zi em w zJe noczema . . . „ . . . . . 
tu na początku - przychodzę narodowego wtedy właśnie, kie• dla Polski - wypełmc1e . lał nabrac kilkanascie osob, m. 

Na skutek licznych skarg po 
szkodowanych, policja areszto• 
wała Krzyczdolskiego. 

do was dziś i z przyjemnością i dy się zjednoczenie realizuje -
w poczuciu obowiązku. chłodnie. Bo cóż się okazuje -

Jakaż wam dać radę? Dam okazuje się, że to zjednoczenie 
wam żołnierską radę - prostą. nie na jego podwórku się reali• 

Oto, że musicie mieć dużo po zuje, że ma się realizować nie 
cz.uda realizmu, dużo trzeżwoś• podług jego miary. 

Komintern rozwija sw k'ie 
dla „Przyśpieszenia wrbuchu rewolucji światowej" ci w osądzie rzeczywistości, a Tu trzeba sobie powiedzieć, 

równocześnie dużo optymizmu. ie niejednokrotnie zarzucane MOSKWA. Zdecydowany I swymi wpływami kobiet i mło• lwy snop światła na zaciekł~ 
Ten trzeźwy realizm powie bywa samo wystąpienie z ha• zwrot polityki sowieckiej w kie• dzieży. Program twierd::-i, :-e kampanię sowiecką przeciwko 

wam i musi wam powiedzieć, że słem zjednoczenia. Wystarczy, runku przyśpieszenia wvbuch'..t „ruch komunistyczny przvbtera rządom tych państw, prowadzo• 
macie jeszcze przed sobą bardzo że ten, nie kto inny z tym ha• rewolucji światowej, znala2.ł po• na sile" w Niemczech, h!' •nii, ną ostatnio bardzo intensywnie 
dużo trudności, bardzo dużo słem wystąpi, aby już powstały nowne potwierdzenie w instruk• Italii, dodając, że . proli>tariat przez prasę. 
przeszkód, które musicie zwal• zarzuty, zarzuty ciężkie, tym cji wysłanej przez komitet wy• państw faszystowskich pctr:re• „Pierwszym etapem rewolu• 
czyć. cięższe„ jeśli chce on swoje ha• konawczy Kominternu do wszy huje czynne1 pomnc1" ze !'trony cji" ma być, jak wiadomo, „wy• 

W tak miłym towarzyskim sło realizować, jeśli rzetelnie ~o stkich partii komunistycznych ,..,artii komunistycznych Anglii wołanie niezadowolenia w ma• 
gronie, po przyjacielsku na u• rozumie i tej rzetelności od in• za granicą. i Francji. sach z polityki rządu". Akcja 
cho, musimy sobie powiedzieć, nych wymaga w zwiąku ze zjed Program ten zawi„ra wska• bolszewicka, nie robi tu oczywi• 
że hasło zjednoczenia narodowe noczeniem narodowym. I zówki tyczące działalności agen Podkreślenie nadziei po kła· wiście różnicy, pomiędzy pań• 
go, ::dawałoby się ta~ popul~r· Jeśli .raz .w~eszcie chce zada.ć tów ~ominternu w armiach. z~· \ da~~j _w sk_rajn~j .lewicy ~rancu• stwami „faszystowskimi" i „de" 
ne, :: taką radością przy1ętekłam te1 opmu, temu osądowi granicznych oraz rozkaz objęcia skie1 1 angielskie] rzuca 1askra• mokratycznymi". 



Nr. 14:2. 

Dyżurny t1n:odown \k w komisariacie odbiera tajemnie:y 
relefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
udaje mu się stwierdzić, że jest poł4czony z mieszkani<:m 
pat\stwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer.- Udaje się 
tam w towarzystwie trzech policjantów i po wywaieniu .drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 

Po przybyciu prokuratora oraz: inspektora Urzędu Sled• 
czego stwierdzono, że z:marłYfll jest ziemianin Stanisław Za• 
bluka z majątku Sosnówka. 

Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posterunek 
policji w Sosnówce, by pani Zabluczyna stawiła się natych• 
Jniast w Urzędzie Sledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
te Zabluka miał podjąć większą sumę pieniędzy w banku Rol• 
n'YD!· Inspektor Puchała udał się więc do banku, gdzie po do• 
~adnym Hedz:twie zdołał dowiedzieć sic;. ii Zabluka był w 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjał sumę 
l00.000 złotych. . 

Po nieprzespanej nocy przybyła pani Poradzka do War• 
nawv. 

Inspektor Puchała dowiedział się od pani Poradz:kiej 
o jej stosunku z przestępcą Kaczorkiem, po czym udał się do 
· iura Poradzkiego, dokąd przybył również prz:emysłowjec 
' Katowic, który w jakimś nocnym lokalu spotkał pana Po.o 
,adzkiego wraz z damą w czerni. 

Witold Olszewski, brat pani Haliny doradził jej. by '!dali 
się do znanego jasnowidza, doktora Rama.ndara Słupskiego, 
'który potraH im powiedzieć, co się stało z Pora<iz;ki!ll. Gdy 
_iednak przekroczyli próg jego gabinetu, cofnęła się pani Ha• 
lina z pn:l s' r<. ch cm do tyłu. 

Oto 1ć' ' prost drzwi ujrzała pani Halina olb• 
~ymich r•, : 1 1iarów węża, owijającego się wokół 
kaktusa, którv wychylił z długiego tułowia tnałą 
głowę z na wpół otwartą paszoą, jak gdyby chcąc 
z<:>baczyć, kto tu przyszedł. 

Również i Witold stanął skamieniały ze stra• 
chu, i chciał cofnąć się przed niebezpieczeństwem ... 

Hindus, a był to sekretarz znanego ja~;nowi• 
du, wstrzymał ich jednak i uspokoił dobrodusz• 
nym uśmiechem: 

- Proszę państwa, nie należy się obawia_,. Na• 
ze zwierzęta są mniej złośliwe, aniżeli ludzie ... 

I chcąc ic"h p-rzekonać, że strach ich jest bez.pod• 
stawny, zbliżył się do kaktusa. ujął w dłoń głowę 
wcia, .zacisn-ął ją i rozkazał: 

- Spać! 
Wąż owinął się wokół kaktusa i umarł nieru„ 

.chom o. 
- Pros:~ czuć się tak swobodnie, jak u siebie 

w domu - ::wrócił się do nich znowu sekretarz -
c%Y państwo mają ze sobą fotografię uginionego? 

-Tak, proszę - odrzekł Witold i wyjął od­
ruchowo z kieszeni fotografię Poradzkiego i cztery" 
sta złotych, i podał to Hindusowi. 

Sam nie wie, co czyni. Albowiem W%l'Ok jegó, 
tak samo, jak spojrzenie pani Haliny, jest prf:.yku­
ty do tych wszystkich niesamowitych .rzeczy, jakie 
widzi wokół siebie. 

Olbrzymia sala nie sprawia wraienia pokofU., 
ale raczej dzikiej diu.ngli, którą wyrwano z. eszj.ęin" 
k~ipjan„go krajobrazu afrykańskiego i tu przynie" 
siono. · 

Nie widać nigdzie okna. Okna są zasłonięte 
pic'knie rozrosłymi palman1i i dywanami. Wszędzie, 
przy ścianach, w kątach pełno palm, które sprawia" 
Jł wrażenie jak gdyby wyrastały wprost z t?Odło" 
gi. Nawet jedyny mebel w tym pokoju, stół, jest 
spleciony z gałęzi, jak również i kilka taboretów. 
Między palmami połyskuje akwarium, w którym 
widać szybko pływające wielokolorowe rybki. -
Wszystko jest oświetlone zielonym światłem, płyo 
nłcytn z lamp w ścianach, tak jak gdyby tu śWia" 
tło słońca nic nie miało do powiedzenia. 

Po kilku chwilach przyzwyczaili się do tego 
niesamowitego obrazu. Pani Halina · przygląda się 
iui bez strachu kilku szkieletom ludzkim, które sto• 
ją w kącie, między palmami, spoglądając na nią 
swoimi pustymi oczodołami, jak gdyby przestrze" 
gały ją przed niebezpi~t"eństwem śmierci. 

- Proszę usiąść - wskazuje im Hindus grze" 
cznie taborety, które stoją naprzeciw stołu. 

Nieśmiało siadają, jak gdyby obawiając sję, 
by stamti)d nic nie wyskoczyło. . 

Hindus zabiera ze sobą pieniądze, a fotografię 
:ostawia na stole. Kłania się do pasa i powiada: · 

- Doktór za chwilę przyjdzie. Nie ma pani 
l>Owodów obawiać się czegokolwiek. 

· Hindus znika 1:10 4twili między palmami _i kak" 
tusami i wychodzi ze sali. _ · 

Halina i Witold siedzą iak gdyby przyku~i do 
!<rzeseł i chcąc uspokoić siebie, nawzajem ściska" 
Ją mocno dłonie. 

Po kilku chwilach, które wyda_ją im się wiecz" 
nością, słyszą nagle uderzenie, jak gdyby coś spad• 
ło z drzewa. I tą samą drogą, którą zniknął Hindus, 
zjawił się jasnowidz, doktór Ramandara Słupski. 

To nagłe zjawienie się spotęgowało jeszcze· bar• 
dziej ich strach: wydało im się, ie jasnowidz przy„ 
był z _jakiejś dżungli. 

W pierwszej chwili nie dostrzegają jeszcze je;, 
~o twarzy, zasłoniętej liśćmi palmy. To potęguje 
teszcze b;irdziej strach. \-XTnet jednak mogą pr::y_i" 

SENSAC~JNA POWIEŚC 
WSPOŁCZESNA OS NUT A NA· 
PRAWDZIWYCH 1.DAR'Z.ENIA~-~ 

rzeć się niesamowitej postaci jasnowidza. Wita się w~oku i mocno ściska rękę swego brata. Ogarnia 
z nin1i i staje za stołem, na którym pełno jest róż• · .:h jakaś tajemnicze uczucie. Jasnowidz spogląda na 
nych słoików i egzotycznych wazonów. fotografię zaginionego Seweryna Poradz.kiego. Dlur-

Halina i ~litold są nadal przykuci do swego go, prz~nikliwie patrzy i milczy. 
miejsca, i nie mogą oderwać odeń wzroku. Halina drży cała. Wydaje jej się, jak gdyby n 

Jasnowidz to wysoki, barczysty mężczyzna lat chwilę mógł się zjawić zza jakiejś palny Seweryn. 
· blisko sześćdziesięciu, pomimo, ii broda jego jest •' Nagle z~panował w dziwnym pokoju półmrok. 
jeszcze prawie pozbawiona siwizny, twarz jego o or• Jak gdyby chmura zasłoniła wszystko, jak gdyby 
lim nosie, nosi jeszcze ślady opalenizny ze słońca burza nadciągała. Tylko na twarz jasnowidza pada 
Wschodu, gdzie przebywał długie lata. Na głowie światło z ukrytego reflektoru. 
widnieje wysoki, jedwabny, biały turban, spięty Jasnowidz długo spogląda na fotografię Po• 
złotą broszką, w której jaśnieje kilka brylantów. radzkiego. Nagle zwraca się do ·pani Haliny, nic 

Oto jest słynny jasnowidz doktór Ramandara odrywając wz1;pku od fotografii: 
Słupski, jeden z nielicznych Polaków, którzy udali - Mąż pani? 
się na W schód, by zapoznać się tam z wiedzą· taj em- - Tak - odrzekła Halina drżącym głosem. 
ną. Znajomość tej s=tuki tajemnej zawdzięcza swo" - Kiedy wyszedł z domu po raz ostatni? -
im głęboko osadzonym, ciemnym oczom, które po• pyta jasnowidz, a octy jego rozwierają się cora:: 
siadają jakąś dziwną, przyciągającą, magnetyczną bardziej. 
siłę. Gdy spogląda 'vnikliwie w czyjeś oczy, czło• - Tydzień temu, wieczorem. Widziano go.„. 
wiek pozostaje skamieniały, a doktór Słup!:iki czyta Za.równo Halina jak i Witold pragną jeszcze 
w tych oczach, jak w otwartej księdze ... Jeszcze jao coś opowiedzieć, ale jasnowidz krzyknął nagle: 
ko student .:ajmow1ł się okultyzmem i n;i wieczo- _ - Milczeć, -ani słowa więcej I 
rach spirytystycznych przepowiadał zebranym r:ze~ Halina przytuliła się do Witolda. Słyszą bicie 
czy, które wprawiały ws:::ystkich w zdumienie. własnych serc. A oczy jasnowidza. rozwierają się 

Doktór Słupski nie :::adowolił się jednak pr::yo coraz bardziej i bardziej ... 
rodzonymi ::dolnościami, pragnął zgłębi~ i poznać I oto widzą, jak jasnowidz wysypuic: coś ze 
do gruntu tajemnicę te_j wiedzy. Oto czemu wvi~· słoika do wazonika. a w wq.zoniku wybucha jak 
chał na dłuŻ'>zy pobyt na Wschód i uczył s\ę wie• gdyby pożar, który oświetla cały pokój . 
dzy tajemnej od miejscowych jogów i fakirów. · Halina i ~'itold oblewają się potem. Pragnie 

Po powrocie do Europy zwiedził wszystkie wię• zerwać się z miejsca, ale iest to ponad jej siły. -
ksze miasta w towarzystwie swych sług - Hi11du. Pragnie krzyknąć, ale głos jej uwiązł w gardle. 
sów i swego sekretarza. \Vszęclzie cieszył się uz,1a• Nagle wypuścił jasnowidz fotografię z ręki: -
r.iem i dorobił się znacznego majątku. upadła na podłogę. Oczy jego są jak gdyby przyku' 

W końcu osiedlił się w swoim mieście rodzin• te do jednego punktu, nagle ostrym głosem. którv 
nym, w Warszawie. Po iada wiele lb lów dzięk• przeciął jak nożem ds:::ę, począł mówić: 
czynnych od osób, którym uratował iycie. - Widzę go ... Tak, tak ... Widzę go ... Nie jes1 

Teraz spogląda wnikliwie w oczy pani Haliny -am ... W towarzystwie„. kobiety... . 
Witolda. Pani Halina nie moie wytrzymać jego (Dals%'f .ciąg jułro) „„„„„„„„„„„.„ „„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„. 

TQIU$t RYS 

-11EfJ ZARAI~ , 
STRZASA~'bł.~'f'ri1' fw1~~~~.1ER5TWI ':'/„.:;;,,.,,.. ........... -

1 
Zbliża się do drzwi, i nie pytając, kto tam - pobiegła do matki. 

o~iera je: Do m.i~szkania wcho9,zi ialc-aś ~tarsza nie- Mamo, pani Sokołow .:; l.._a prosi o pożyczenie 
wtasta. Mieszka n1ed<,1Jeko stąd, _w doniJw, który kilku złotych ~ i szeptem dodała - Mamo, kto to 
Zinajduje się w odległości kilkudziesięciu kroków; jest ten pan, który tam leży na kanapie? . 

- Stefciu, gdzie jest mamusia? - pyta sąsiad• - To nasz kuzyn - odparła pani Cieplińska 
ka_ · nieco drżącym głosem - Przybył tu z Krakowa .•• -

- Spi jeszcze, proszę pani - odrzekła dziew" Pociągiem o dwunastej w nocy ..• 
czynka. · · - Ach tak, to kuzyn? - powtórzyła Stefcia -

- Jaka szkoda, chciałam pożyczyć kilka. koron. ~jak s~ on nazywa? 
Stary wyjechał na jarmark kupić krowę i nie zosta• - 2bigniew. 
wił mi pieniędzy, nie mam z c;;ym pójść do miasta. Dziewczynka, dostrzegaJąc zakłopotanie na 

Tymczasem sąsiadka ::.airzała przez na wpół twarzy matki powtórzyła jeszcze raz prośbę sąsiad• 
o!warte-drzwi i ujrzała mężczy:nę, śpiącego na-kana• ki, by je.j pożyc%ono trzy korony. . 
pie. -· ·Wiem już, kim jest ten pan - powiedziała 

_ Kto to? _ zapytała dziewc:z:ynkę, wiedząc, Stefcia, dają~ sąsiadce trzy korony - To jest mamu~ 
że u pa:,ni Cieplińskiej nie ma mężczyzn w domu. si kuzyn, który tu przyjechał w nocy ..• 

_ Nie wiem _ odrzekła mocno wzburzona - Km:yn? Hm! - odrzekła pani Sokołowska 
Stefcia. takim tonem, jak gdyby mocno wątpiła, czy matk:. 

- Jak to nie wiesz? Czy nie było ciebię w do~ mówi prawdę. 
inu? Jeszcze raz spojrzała do drugiego pokoju, gdzi~ 

leżał Tadeusz i wr.s::la. 
- Gdy kładłam się spać, to jego ieszc~e tu nie Stefcia zmieniła od razu swój stosunek do ob· 

było - odrzekła szeptem. cego mężczyzny: skoro ta. kuzy11, nie ma powodu, 
- Co to? Nie było' go? Znaczy się, Że pn:yje• by się go obawiać. · 

chał w nocy„. Nagle zauważyła, że kuzyn z Krakowa spoglł~ 
Tu przypomniała sobie sąsiadka, ie dzisiaj nad da na nią zaciekawionym wzrnkiem. · 

ranem pukali do niej dwaj żandarmi, pytając się, czy - Nazywam się Stefcia - ukłoniła się i ·dygnę• 
nie zauważyła' obcego mężczyzny. ła córka pani Cieplińskiej. 

- A może właśnie tego faceta szuka policja? - - Bardzo mi miło - odrzekł Tadeusz i ttś · 
przemknęło przez my~l sąsiedce. . miechnął się. _ 

.- Stef_c;u, a czys ty wcale nie słyszała, kiedy ·1 - Czy przyjechał pan z Krakowa? 
ten Jegomosc tu przybył? I · - Tak jest z Krakowa. 

- Nie,. pani ~okołowska, spałam. tej ~ocy bar- - Późno ~ nocy? 
dz~ sma.czm.ę, dopiero nad ranem! o osme1 pt:ze~ud ! - Pociąg przybył późno w nocy 1 u.nim łt. 
dz1łam się, weszłam od tego poko1u, patrzę, lezy 1a~ trafiłem ... 
kiś obcy mężczyzna. Poza tym nic nie wiem. - No tak. Mieszkamy daleko za miastem. 

- A czy tu żandarmi nie przychodzili nad .ra~ ' Do 'pokoju weszła pani Stanisława, w jasnym 
nem? szlafroczku. Na twarzy jej mać było spokój i uhy· 

- Ni~ wiem, · pani Sokołowska. Powiadam tą radość. 
przecież, że spałam - odrzekła dziewczyna. - N o, jak się kuzyn u nas czuje? - zapytała. 

W tej samej chwili rozległ si~ :: sypialni donoś• spoglądając ·na córeczkę, jak gdyby chcąc z jej twa• 
ny głos pani Stanisławy. rzy wyczytać czy jest zadowolona z wi;tytv tego goś 

- Stefciu, kto tam? cia. - Czy kuzyn dobrze spał tej nocy? 
- Matka obudziła się - szepnęła d:z:itw< - \.~'vśmicnicie - odoarł Tadeusz. 

c::vnka, i pozostawiając sąsiadkę sama w korvtar:i:u. (Dalszy ciąg iuł:ro) 



Str. a 

Opieko nud sierotomi w lomoszowie Tomaszów 
miastem letniskowym 

Pijcie herbatę 

W tych dniach odbyło się nieza jego owocną pracę. Nas­
Doroczne Walne Zebranie człon - tępnie wyłoniono nowy Zarząd Piękne położenie Miasta To­
ków Domu Sierot w Tomaszo- w skład któreare wchodzą: pre- mrszowa Mazowieckiego i jeazo 
wie Mazowieckim. Przewodni- zes Bolesław Szeps. Jadwlia okolic nadających się specjal-

,,SZU Ml LIN'' 
firmy p1lskl1} 1 

chrześcijańskiej 

czyl znany d:ź:ialacz na tutej- Landsberg, dr. L. Berliner, int. nie na letniska pobudza miej- · Podziękowanie PBK. 
szym terenie radca Henryk Lan- St. Różycki, p. Maria Berliner, scowe władze samorządowe i Reduta 
desberg. · p. Maria Borensztein, p. inży- państwowe nadzorcze do ini- Tydzień propagandy Polskie-

Sprawozdanie z dziełalności nierowa Reigrodzka, p. H. Li- cjatywy celem podniesienia u- go Białego Krzyża w Toma­
i o stanie finansowym Towa- chtenteinowa, d-wa Warszaw.· rzłłdzeń i przeprowadzenia in- szowie Mazowieckim odbywał 
rzystwa zdał prezes Zarządu ska, p. Maryla Hirszberg, p. westycji pod wzazlędem sanitar- się pod hasłem : "Przez kultu­
P· Bolesław~Szeps, który w o- S. Szczęśliwa, p. S. Norymber- nym, estetycznym i aprowiza- rę i oświatę żołnierza do po-

Dnia 26 maja 1938 r. w 1 
im. Kilińskieazo o eodz. 2( 
punktualnie znakomity h 
„ Reduta w wystawi komedię; 

bszernym przemówieniu zilus- ski i p. Felicja Spiewak. cyjnym. tęgi państwa"· 
trował całoroczną działalno•ć Do Komisji Rewizyjnej we- W końcu bież. tyazodnia ba- Staraniem Komitetu Obywa-

Wynalazek Miło~ 
w 3 ektach Edwarda Rew1 
Reżyseria Orzechowski. · 
koracje M. Jasielski. Bilety' 
nabycia w Pijalni Mle.kć.ł „Zo 
wie". - =Przyjazd ~Redu~ 
za~emonstrowanie śwłet 
sztuki wzbudzi wśród meło 
nów piotrkowskiego oeromnt 

gospodarczą Zarządu „Domu szli: p. Klara Zylberg, prof. M. wić będzie w związku z tym telskiego zorganizowano sze­
Sierot" tej tak ważnej placów- Semina, .radca Józef Rozen. I naczelnik Wydziału Zdrowia i reg imprez i zbiórek na terenie 
ki opiekuńczej na terenie gro- Naleły wyrazić nadzieję, że i referent turystyki Urzędu Wo j miasta i okolicy, które dały 
du Tomaszowskiego. I i w bieżącym roku Zarząd ' jewódzkiego w Łodzi, którzy doskonały efekt. W okresie od 

Po krótkiej dyskusji zebrani ~ Domu Sierot kontynuować ł przeprowadzą szerear konfe- 11 O do 15 maja zbiórka po in­
jednomyślnie wyrazili absolu będzie ofiarnie swą pracę hu- recji ze Zwierzchnikami samo- I stytucjach, urzędach przyniosła 
torium ustępującemu ·Zarządo-1 manitarną w powierzonej je- rządu w Tomaszowie. 246 zl. Oprócz tearo zbiórka u-
wi wyrażając mu podziękowa- go pieczy instytucji. Konferencja ta da niewątpli- liczna w dniu 15 maja dała w 
- wie owocne rezultaty, zwlasz- eotówce 228 zł 40 gr. 

interesowanie. · , 

j cza, że prezydent miasta p. Rą- Prezydium Komitetu „ Tygo-
Wkr 6 tC e Piotrkowianie 1czaszek czyni wszelkie wysiłki dnia Białego PolskieQO Krzyta• Baczność 

I 
aby swoje miasto zupełnie uno- wyraża podziękowanie wszyst- Prenumeratorzy/ 

n ·a u .C z ą s ,. ę I a t a c' wocześnić i pod keżdym wzglę- kim paniom, panom i młodzie- D d . . . . dem podnieść wzwyż. ży, którzy raczyli wziąść u- 0 %/Sle)szego numeru di 
dział w zbiórce przyczyniaj'c jemy jako b11zplatny dc)J; 
się do tym s~mym do jej po- nie,dzielny tyqodnilc ilu&tr~ 
myśneazo wyniku. ; powldciowy .... We wsi Borowa pod Piotr­

kowem uruchomiona zostaje 
specjalna placówka dla całego 
województwa łódzkieg.o, celem 
szkolenia lotników szybowco­
wych. Przygotowanie do uru­
chomienia tego ośrodka pro­
wadzone są w szybkim tempie. 

Obecnie buduje się hangary 
i odpowiednie pomieszczenie 

dla sprzętu i uczniów. Do o­
krę.zu wojewódzkiego LOPP 
napłynęło już obecnie trzykro-
tnie więcej podań, aniżeli jest 
wolnych miejsc, tak, że wszyst­
kie miejsca na kursach są już 
ai do miesiąca wrze§nia włą­
cznie zajęte. Otwarcie kursów 
naatfłpi 4 lipca. 

„„„,„„ ... „„„ ... „„„„„„ ...... „„„„„.-

Znaczne zniżki kolejowe 
Katow-ickie na X Targi 

Ministerstwo Komunikacji w 
zwh1zku t X Taraami Katowic­
kimi, które odbędę się w cza­
sie od 22 maja do 6-go czer­
wca 1938 roku przyznało ulgi 
osobowe w wysoko'ci 15 proc. 
w drodze powrotnej z Katowic 
na zasadzie indywidualnych 
kart uczestnictwa Liłi Popiera­
nia Turystyki. Karty te naby­
woć można przed wyjazdem 
do Kotowic we wszystkich pla­
cówkach Biur Podróży i kio­
skach Towarzystwa ~Ruch" na 
dworcach kolejowych. 

Wobec tak poważnej ulgi 
należy się spodziewać licznych 

zjazdów i przyjazdów osób pra­
gnących zwiedzić Targi Kato· 
wickie tern bardziej, że Sh1s­
kie Towarzystwo Wystaw i 
Propagandy Gospodarczej do-
kłada starań by na czas trwa­
nia Imprezy zwiedzający tarai 
z całej Polski mogli korzystać 
z wszelkich ulg w hotelach, 
reatauracjach, kawiarniach lo 
kalach rozrywkowych, kinach, 
tramwajach, autobusach i t d. 

Wszelkich bliższych informa- , 
cji na życzenie udziela: Zarząd 
Targów Katowickich, Katowi­
ce ul. Stawowa 14 tel. 300-71. 

!Va srebrnym ekranie 

„ Kino Odeon" 

Za cudze winy 
Aktor, John Both, skrytobój­

czo zamordował Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Linco­
lna . W czasie ucieczki lamie 
no~ę, lecz mimo to razem z 
towarzyszem dosiada konia i 
uchodzi Kiedy ,uciekinierzy 
znaletli się w malej wiosce, 
ból w złamanej nodze nie po­
zwolił Boothowi w żaden spo­
sób kontynuować ucieczki. U­
daje się on do domu . lekarza 
Mudda. 

Doktór spełniajfłC obowią­
zek lekarza, udziela pierwszej 
pomocy potrzebującemu, nic 
pytajfłc nawet kim są przyby­
sze. 

B. it. asystent Kliniki Położniczej 
chorób kobitcyr.b U. J. w Krakowie 

. 
„Zycia Kobiac1' 

Dr. M. SIANISlAW KOWAlSKI I !!0 

:~r::;:~::0Z!O:ni~~ 
Ordynator Oddziału Połotn. - Glnekol. Dziennika, tel. 11J-ł1. 
Szpitala U. S. w Piotrkowie Tryb . . 

przyjmuJc w połotn1etw1e 1 chorobach Na fali radiowej 
· kobiecych od ló - f 17-tej 

ul. Słowackiego 32, tel. 15 - 85. Pob6r przy diwiękach1iti 

------~----• radiofonizacja lokal6w K 

Powiatowy · 
Zarząd Strz~lca 

w Piotrkowie 

Poborowych 
W związku · z odl>ywal• 

się obecnie poborem P 
Radio, jak~corocznie rozpoc 
nadawanie specjalneao p 
mu przeznaczonego dla p 

Nowy Zarząd Pow". Związku rowych, zcromadzonych 11 

Strzeleckiego w Piotrkowie u- kalach Komisji Pobor01 
konstytuował się w sposób na- Program ten opracowywani 
stępujlłcy: wspólnie przes Polakie R 

-----...-------• Prezes - inspektor Stefan i Wojskowy Instytut Nauki 
Mucha; I wiceprezes - insp. Oświatowy. 

----------------·---------------'low ody strz8ieckie o mistrzostwo !;;~~~.:i~~~%f.~J~~~ 
i przeszukaniu całe&io domu zna-

Jan Gregory, li wiceprezes - W zwicazku z tym poszca 
prof. Krasoń, sekretarz - Ka- ne Starostwa i Zarz11dy Mi1 
mocki (zastępca - Marchew- przeprowadzają renowację 
czyński), skarbnik - dyr. Do- dzeń głośnikowych w lela 
minik Niewiński (zestępca - , poborowych, w których 
sędzia Krotlitiski), przewodni-,' dawniej zainstalowane, tan 
czący komisji aospodarczej - gdzie nie było dotychcZłl 
nacz, Demby, członkowie za- biorników radiowych, zakl1 
rzędu: - poseł Jan Drozd- są odbiorniki z głośnik11 
Gierymski, dyr. Józef Czech, c~ęsto z adapterami do n 
prof. Zygmunt Dzięgielewski, dukcji płyt arramofonowyC: 
inż. Bagi~ski, p. Henryk Ru- Akcja ta ma wielkie zru 
dziński, ref. Alfred Sikorski, nie, szczególnie w ośrod 
instr. Brzezowski, ref. Koci· podmiejskiej i na wsi. 
mowski. Komendantem Pow-Klubowe Klasy III-ej Związku Stneleckiego jest por. ł

. leziono na śmietnisku rozcięcy 
but mordercy. To wystorczylo 

Mieczysław Michalak. Sport W dniu 22 b. m. z upoważ- 1 d) ilość strzałów - 10 z każdej Dr. Mudd zostaje aresztowany. 
nienia P. Z. S. S. Powiatowa Ko- postawy plus 9 próbnych przed Sąd skazuje dr. Mudda mimo, 
men~a~Zwi_qzku S~rz~leckiego postawą, e) uczestnictwo - ze· i~ r~zpaczl!wie dowodził sw~j kich. Następuje rehabil itacja W nadchodzłlcą niedzieh 
w P1otrkow1e organizuje zhw~- sp~ly 3 osob~we, f) czas strae- m.ew.m~ośc1, na . doży~otm~ dr. Mudda i takie jest zakon-

22 
b. m. 0 godz. 5.30 po 

dy systemem k<;>respondenc.YJ- lama - 45 mm. na zawodnika, w1ęz1~me .na na1straszhwsz~} czenie na.jstraszliwszej .pomyłki na boisku Miejskim za Pat! 
nym o godz. 9-eJ ~a st~zel~1cy g) ocena - zespołowo. Wyspie. św1.ata .D~y. Tortug~s . . r sądowej w hierarchii Stanów rozearane zostaną cieka 
przy koszarach Pomwahdzk1ch. Wpisowe ~ zł należy wpłacić Będącej naJ'!kropme1szy mmeJ- . Zjednoczonych. wody w piłkę nożną o 

Program zawodów - konk. do dnia 21 bm. w Komendzie scem zesłania. ł Ten wspaniały film wyświe· Izowstwo klasy B, póm 
kbks 6. a) broń - kbks. kal. Powietu Z.S. Plac Zamkowy 3 Dr .. Mu~d roz~ocz,ł swą ka- 1 tła kino .Odeon• w Tomaszo- c~ar~~!ema pomdi.oekjacręocwuyKmS ~ 
22 o przyr ądach celowniczych W powyższych zawodach mo- r~. Cier~i 0~ meop1sane mę- wie Maz. , ~ 
otwartych produkcji krajowej, gą wziąć udział Kluby zgłoszone ki-, Zo.na 1 tes~~ dr. Mudda s~a- · ____ „„„„„ ___ Skrą. Zawody te ze wą 

) 
rają SI Wol " t et j C · na dobrą f.orme mistrzo• 

b odległość~ 500 m, c) pod- w Polskim Związku Strzelectwa ę ~ .. me ~o z ee;o pie· zyła1cie 
stawa - stojąc, klęcząc, leżąc, Sportowego. kła. Wys1łk1. ich Jednak są d~- Dz I E N NI K TOMASZOWSKln drużyny K S Concordji, I 
... „„„-„„„„ .• m.-1 ..... „_ ... ___ llml _________ _ 

Zjazd emerytów. 

30 
zł dziennie może ka~dy 

W kołach zrzeszeń emery- łatwo tarnbić przy sprze-
talnych wysunięta została os daży najnowszego opaten-
tatnio inicjatywa zwołania do towanego "Kina Kieszonkowego" 
Krakowa ogólnopolskiego Zja- ze 100 ruchomymi obraza~i. Wzo­
zdu Emerytów, bez wzgledu na ~Y wysyłamy po otrzymanm zł J.20 . . . I w znaczkach pocztowych . "PING-
p~zynalezność o~gamzacyJną. PONG Warszawa Twarda 21 od-
Z1azd ten oma~1~łby · tylko dział v D. • ' 
sprawy egzystenc11 1 bytu rzesz 
emerytów. 

remne. Ucieczka Mudda me " wiadają się intt"resująco . 
udaje się i wraca on na wyspę. · -----------------------------• 

Wybucha epidemia iółtej Rewelacyjny film, który pozoatawia • 
febry. Jedyny lekarz więzienny 
również pada jej ofiarą. Kino-Teatr zatarte wspomnienia P• t. 
Potężny wysiłek woli i wiel- A n L u D z I E z A u I/ Il 

ka ofiarność i poświęcenie dr. s ' '{J n 
Mud.da sprawiły, iż epidemia 9' 
została opanowana. I w Piotrkowie w rolach tytułowych 

Po opanowaniu epidemji do ul. Niepodle- Jean Gabin i · Włodz. Sokal 
wódca wyspy przesyła prezy- ---~-------- "---~--­
dentowi Stanów prośbę. 0 u'· głoact nr. 

2
· Popołudniówka o g. 3 Zaproszenie do wa 

łaskawienie bochaterskiearo do­
ktora podpisaną przez wszyst-

Początek o god1. tl pp, w niedzielę i święia o god1. 4' I -
I KINO­

TEATR 

Dziśl Najbardziej interesujący film, jaki kiedykolwiek 
wyprodukowano. Na temat: Czy życie kobiety za­
czyna się po czterdziestce? Ciekawy I ldt na film p. t. 

KINO­
TEATR 

Dziś i dni następnych I 
E'!'oc:jonujęcy film szpieaowski w realizacji znahc 
m1tego Pabsta. F'raQment z burzliwego życia na 

większego szpiega kobiety. 

CZH RY 
Piotrków Tryb. 

Le2'jonów 11 

SZESNASTOLATKA 
główne role 6{enialna LIL DAQOVER i urocza 

SABINA PETERS 

Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, ł po poł. 

Popoladniówkn o godz. 3 Za cudze winy 

-ROMH 
I · w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 11. 

f'raulein Doktor .Mademoiselle l>octeurw p. t. 

BY ŁAM SZPIEGIE~ 
Popołudniówka o Il· 3. Lekkoduch 
Początek o godz. 6 pp, w n-1-e~dz-ie_l_e_i_s_w_ię-ta-o~g~d-z . 4 pot 


